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Bratnia zgoda Berlina i Moskwy 
Rokowania rosyjsko-nlemietkie skończyły się porozumieniem. 
Komunistyczna międzynarodówka zaniechała akcji w Niem-

. czech.-Uroczysta deklaracja bolszewików. . 
Polsce nie dadzą zapBwne tak miłych przyrzeczeń ... 

Berlin, 15 czerwca. I z natury rzeczy z pewnym sceptyzmem Strona sowiecka złożyła przyrze· 
Komentując urzędowy komunikat o 

1 
do tego rodzaju przyrzeczonych ze stro- czenie swe w postaci uroczystei dekla· 

rokowaniach niemiecko • sowieckich, · ny sowieckiej, to jednak polnformowa· racji. 
agencja Conti podkreśla, że według .oce I ne koła polityczne w Berlinie uważają Koła berlińskie w związku z tem 
ny berlińskich kół poinformownaycb, zakończenie rokowań za sukces niemiec wskazują, że w ostatnich czasach zau· 
ostatnie rokowania były koniecznością, kiej polityki zagrnniczncj, mający nie· ważyć się daje zmniejszenie aktywności 
wynikającą z pewnego zaostrzenia się I bawem zaznaczyć się w rokowaniach wystąpień trzeciej Międzynarodówki na 
sytuacji, na wiosnę b. r. Zaostrzenie to przed sądem rozjemczym. terytorium Niemiec. 
spowodowało przedewszystkiem róż· 1 

' nice systemu obu państw, pozatem zaś 
kurs t. zw. stuprocentowych stalinow­
ców, jak również pewne wypadki, jak 
np. wydarzenia z dziedziny iycia koś· 
cielnego i religijnego, w związku sowiec 

Wrzenie w lndjoc:h. 
Somoc:bodg ponc:erne miazdzq 

demonsfronfów. 
kim, które w całym świecie wzbudziły Londyn. 14 czerwca. 15 policjantów i zamknął w iednym z 
akcję przeciwko związkowi. W tych wa Akcja gandystów, która w ostatnich 

1 
uum6w. 

runkach rząd Rzeszy uważał za rzecz · dniach zdawała się przygasać. rozgo· j Wezwana z Madras kolumna samo-

sk ab k · R j j rzata z nową siłą. chodów pancernych w pełnvm pędzie 
W azaną, Y ro owan~ .z os ą wy. W czo raj po południu w Bmrt'ba! oko wjecl1ata w tłum. Liczba efiar tego nie-
kazały na nowo, czy mozhwe Jest kon· lo 3.0CO ochotników wvs:awiło poste:- ludzkiego ataku jest nieznana. Podcazs 
tynuowanie linji politycznej traktatu w runki strejkowe przy 250 sklenaeh z na· 1 walki ranni zostali uderzeniai;ni kamieni 

· Rapallo, czy też koniecznem okaże się 
1 
poja1:1i wyskokow.emi ~ dzielnicv. fa.bry I inspe~tor po.li~ji. i jego ad.iutant. 

poszukiwanie nowych elementów poli· czneJ .. Gdy robotmcy mimo. t?; chCieh do Mimo c1ęzk1ch st.rat zadawanych 
tyki niemiecko • rosyjskiej. j stać się prz~ pomocy . P~hc11 do ~zyn- przez samolo_ty angielskie szczeny Afry 

W 'k k . któ k • ków, gandysc1 pokładli s1e na uhcach, dów na gramcy Afganistanu nrowadzą 
wym u ro ?wan, re za 0~· I tamując . r?ch. Akcja ta udała im się w dalszą walkę: Powstańcy wvmordowali 

czyły się porozumieniem, koła berlin· zupełnosc1. I w okręgu M1drapore patrol anR:ielski w 
skie szczególnie podkreślają, że obydwa I Wieczor~m zorl{anlzowa.no wielką sile 15 ludzi. 
państwa po raz pierwszy przyjęły na d.emonstr~c1ę .• podcza~ którel domagano I We wsiach pogranicznvch wrzenie 
siebie s1_ę U\yolmema Gandh1eR;o. Władze. an- jest tak wielkie, ie policja musiała we-
ZOilOWIĄZANIE NJ.EWTRĄCANlA g1elsk1e .w~zwał~ z Secun~er~bad t Po- zwać pomocy wojska. Ans:dicv wysy-

ona pos1łk1 w sile 5.000 zołn~erz~. I łają po całym okręgu ekspedycje kar-
SIĘ WZAJEMNEGO DO SPRAW WE Podczas rozruchów we wsi Ka1ra po ne które aresztują al?:itatorów 
WNĘTRZNO • POLITYCZNYCH. licja oddala kilka salw do tłumu. zabija. ' . 

Oczywistą rzeczą jest, podkreśla ko-' jąc 12 hi~dusów. Liczba rannvch jest 
mentarz Conti że zobowiązanie to prze I bardzo wiel~rn. . . . 

' . . W Tund1ranam pohc1a chciała aresz !Bur•a nad :Jlierncorni. 
dewszystkiem dotyczy Rosji sow1eck1eJ. tować dwu agitatorów hinduskich. Tłum 
O ile nawet opinja niemiecka odnosi się I stanął w obronie gandystów. rozbroił Berlin. 15 czerwca. 

Zabawa w ,,przebieganie ulicy'' 
Według wiadomości z Hamburga, 

nad )ęwym brzegiem Ławv szalała 
wczoraj gwałtowna wichura. oołączona 
z opadem gradowym, oberwaniem się 
chmury i biciem piorunów. 

skończyła się tragicznie dia dziecka bez dozoru W Steinau piorun zabił dziewczynkę. 
W czo raj w godzinach przedwieczo-1 nych ciężkich obraień całego ciała i po Zasiewy na polach i ogrodach częścio­

rowych ul. Aleksandrowska byla tere- udzieleniu poszkodowanemu doraźnej wo zost~ł~ zn~szczone. Z noszczegól· . . . . l nych częsc1 krant nadchodza wiado-
nem tragicznego wypadku. pomocy, przewiózł go w stame groz- mości 0 pożarach wywol „h pi'oru-

d . I A M „ anv-
N I. t . bi" d nym o szp1ta a nny arJ1. nami. 

a u 1cy e1, w po izu omu ozna-
czonego Nr. 127, bawił się 8-letni syn 

LS . 5& 

. \ 

„Mes;asz" aktoram 
kinowym 

Przed kilku laty propaS[atorlia teo· 
zofji Anna Besant, obwieściła światu, że 
na ziemię zstąpi nowy mesiasz w oso· 
bie młodego i wytwornego hindusa, Kri· 
schnamurti. Nowy mesjasz przybył do 
.Europy i wygłaszał subtelne konferen­
cje o konieczności podnoszenia dusz, ale 
wkrótce zmęczył się swą wielka rolą, a 
dziś prasa amerykańska donosi z Holly­
wood, że Jedda Krischnamurti chce zo­
stać aktorem kinematograficznym. 

Bunt w więzieniu 
!B tnnfJu eozoll'e srnusilv 
D'i~sinióD' do liapifuf aeji 

Londyn, 14 czerwca. 
W więzieniu karnem stanu Ohio wy­

buchł bunt 1.500 więźniów, którzy usi­
łowali obezwładnić dozorców i odebrać 
im klucze. 

Bunt stłwniono przez zaalarllllowanie 
rezerw straży więziennej, która w mas­
kach gazowych wkroczyła na lkoryta.rze 
i obrzuciła zbuntowanych bombami ga­
zem łzawiącym. ' 

:Jlo"'a ftonstututia j'urii 
Jerozolima, 14 czerwca. 

Dnia 22 maja rb. został ogłoszony 
tekst nowej konstytucji syryjskiej, bę­
dącej przeróbką ustawy zasadniczej, 
opiracowanej przez zgromadzenie kon­
stytucyjne. Ograniczono się do usunię­
cia ustępów, które ścieśniały bezpod­
stawnie prawa, jakie Francja posiada 2 

ramienia Ligi Narodów. Dodano tei 
kilka klauzul, niezbędnych dla naleiyte-

. go sprecyzowania tych praw. Pozatem 

l wpr.owadzono interesującą in owację, po 
lega ona na tern, ie stworzono pewnego 

l 
rodzaju centralną radę ekonomiczną, 
która stanie się cialem doradczem wy-
sokiego komisarza. Zadaniem tej rady 
1Jędzie ko.ordynacja wszelkich wysił'ków 
..,mierzających do zapewnienia Syrji od­
')OWiedniego rozwoju ekonomicznego 

<Jedll1Ó ·ne samo6óls "'o 
z powodu nieuleczalnej choroby 

Lwów, 14 czerwca. 
Ze Stanisławowa donoszą, że oneg­

daj na polach obok wsi Piasecznej zna­
lezion.o zwłoki dw.ojga młodych ludzi -;­
męiczyzny i kobiety z przestrzeloneml 
skroniami. Z pozostawionego listu wy­
nika, że chodzi tu o samobójstw.o z obo­
pólną zgodą, popełnione z powodu nie­
uleczalnej choroby. 

Kongres partii komu­
nistycznej odroczony 
na c:•ds nieoeranic:•onv 

Berlin, 14 czerwca. 
„Rul" donosi, że w kołach :tbliżonych· 

do sowieckie0go prze·dstawicielstwa han­
dlowego otrzymano sensacyjną wiado­
mość z Moskwy, iż w ostatniei chwi1i 
Stalin postanowił odroczyć wyznaczony 
poprzednio na 26 czerwca kongres part ii 
komunistycznej na czas nieokreślony . 

Moskwa, t4 czerwca. 
Władze sowieckie aresztowały w Pe 

tersburgu prezesa żydowskiej gminy wy- . 
znaniowej Kremera, oskarżając go o 
kontr-rewolucję. Aresztowanie prezesa 
gminy wywarło przygnębiające wrażenie 
na ludności żydowskiej w Petersburgu. 

robotnika, Stanisław Bartczak, zamiesz 
kały przy ul. Sierakowskiego Nr. 36. 
Zabawa chłopca polegała na przebiega­
niu przez jezdnię przeq przejeżdiające­
mi pojazdami konnemi i samochodami. 

Afera szpiegcQWska w Wilnie 
Szpiegowie· chcieli wywieźć . do Rosji karabin maszynowy.-lnfor­
macje O· działach, które zakoń·czone ·zostały 5-letniem więzieniem W czasie' jednego z takich biegów 

przez jezdnię, chłopiec nie zauważył 

wyprzedzającego dorożkę samochodu i, 
mimo energicznych wysiłków szofera, 
zmierzającego do zatrzymania maszy­
ny, dostał się pod koła będącego w pel­
nym biegu samochodu. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
stwierdzeniu u Bartczaka pęknięcia pod 
stawy czaszki, wstrząsu mózgu i ogól-

Wilno, 15 czerwca. 

Kanonier 18 p. a. p. Franciszek Kot 
zmówił ·się z niejakim Pawłem Dutkiem, 
by wykraść i wywieźć do Rosji sowiec 
kiej karabin maszynowy. Władze za· 
miar ten udaremniły, a sprawców ryzy 

kownego przedsięwzięcia aresztowały. 

W czasie dochodzeń kanonier Kot o· 

świadczył, że plan ~ykradzenia kara· czyńskim. Aresztowano wobec tego i 
binu maszynowego, }PUW4tł Dudek, któ Piszczyńskiego. W rezultacie śledztwa 
ry prócz tego z raiąienia ;Jakiejś 'trzeciej kanoniera Kota stawiono przed sąd woj 
osoby polecił mu zebra~ · . informacje o skowy, pozostali zaś odpowiadali przed 
ilości dział w baterjach: p. a. p,, ludzi i wydziałem karnym sądu okręgowego. 
koni oraz wykazać n;tzwiska dowód· Sąd uznał Dudka i Piszczyńslciego zą 
ców. Dudek przyzńał ~Ję, iż myśl ukra· winnych i skazał każdego z nich na 5 
dzenia kulomiotu powziął w porozumie- lat ciężkiego więzienia. 
niu ze swym znajomym Maciejem Pisz· 1 
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Tajemnica. ,,żelaznej Maski'' 
1ł1 DJiC•ienioc:li lr~n,;usfliili sied•ial prses 25 lat ~aeadfloDJU 

ores•tant, fltóreao tDJar•IJ nifll niedu nie DJid~iol. 
lidy umarł, twarz jego zmasakrowano, by nikt go nie · mógł poznać. 

Aby dać czytelnikowi do zrozumie-I którzy widzieli tego tajemniczego więź- czytaf. ani sfowa. mimo to w dwa dni po- ' jące osoby uznawane były kolejno jako 
nia. jaki_m doskonałym psychologiem jest nia z maską na twarzy, określają go jako tem identyczne z „żeJazhą Maską": 
autor mniejszego artykułu, powiem pro- przystojnego mężczyznę o biało-śnież- znaleziono go zamordowanego. 1) Młodszy brat bliźniaczy Ludwika 
sto z mostu: nych wlosach. Dnia 19 lutego 1703 roku :x;1v-go. (O_b~.i bracia b~li ~a,rdzo ~osie-
pan czyta namiętnie powieści kryminał- Jeden z więźniów opowiadał nawet. tajemniczy więzień zmarł w Bastylji. b_1e podobm i dlatego w1ęz1en mus1al no-

ne. że słyszał, jak St. Mars zwracał się do . . sić maskę na twarzy). 
Niech pan nie próbuje zaprzeczać. Z nie- swego „pupila", tytułując go Na roz~a~ Lud~ik~ XIV-~o zmszczo- 2) Syn Anny austriackiej i Mazzari-
cierpliwością oczekuje · pan następnego I księciem. no wszelk:e ~Ja~y, 1aki.e .P~ ~im po~os~a- niego lub księcia BuckinJ?:hama. 
tomu :Edgara Wallaca. Czyta pan całą Nieznany więzień był zawsze barazo e- ły. Wszystkie Jego _ksiązki l całą oiel:~- 3) Syn króla angielskiego. 
noc. Ponie~aż p_osiada pan już. P,ew~1ą_ru,Jegancko ubrany i jadał zavvsze razem nę sp~Jon~. yv pokoJU• w ktorym spędził 4) Minister skarbu Fouquet, którego 
ty?ę, do~ysla się pan przy pięcdz~es1ą- ze swym .,opiekunem" ze srebrnych tale o~ta.tme pięc lat, zdarto cate, ~tynkow~- ' Ludwik XJV kazat uwięzić za to, że od­
teJ stron!CY, kto pop_elnil mor~er.stwo, a rzy. Statki i bielizna byty przechowy- ~1ie 1 na nowo, "'.Yll1:alo~van~ sciany, sufit · bierat mu kochanki 
na 250-eJ autor potwierdza pansk1e przy- wane pod ścisłą 'kontrola· 1 podlogę· W scisfeJ taJe,mnicy pochowa- 5) Mat.tioli, poseł z Mantui, który po­
puszczenia w ca.tej rozciągłości. Pewnego dnia z,darzvt sie następu- no. go t~a c!11entarzu sw. Pa_ wł~ a do czątkowo dat się przekupić przez f ran-

Powieść byla wspaniała· Pan nie spał jący wypadek: • · ksiąg wciągmęto go pod. nazwiskiem cję, lecz potem wszczął intrygi przeciw-
calą noc. Lecz potem odkłada pan tę Syn chirurg-a, mieszkającego na wy- .Marchieli. ko Francii· · 
k~iąż~ę na zawsze. Nazajutrz już pan o spie, zauw.ażył pod oknem więźrna ja- Twarz jego przed pochowaniem umyśl- 6) Patrjarcha armeński Arwedicks. 
mej 111e pamięta· Z niecierpliwością cze- kiś biały przedmiot pływający po wo- nie zmasakrowano. 7) Henryk Cromwell , syn Olivera 
ka pan na nową powieść Wallaca. dzie. Była to Już w roku 1695 w gazetach holen- Cromwella. 

Wypadki i zdarzenia, będące tema- koszula, zapisana wielkiemi literami. derskich ukazały się pierwsze notatki o 8) Iirab:a Vermendois, syn Ludw·ilrn 
tem Hczn~ch powieści,kr_Yll1:inalnyc~. cie 1 ~hłopiec zaniósł koszulę dozorcy wię~ ta)emniczym wi~źfffit. We francji ·za czalXIV-g-o .. 
szący.ch się, n.a całym sw1ec1e tak w:eI~ą ' z1enne!'11u· St. ~ars na widok zapisanej sow Ludwika XIV-go cenzura nie prze-,1 9) Ks1ą~ę Beaufort. . . . 
poczytalnosc1ą. bar~zo c~ęsto znaJdttJą k?szułt zerwat s·ię na r~wne nog! i rzuci.I puszczała aąi słowa o „Żelaznej J\fa:.ce", 10~ Glowny . czło_nek sprzys1ęze!11a 

. potwi~rdz~me w zyc~u. s~ę , ?a chłopca, zapytuJąc go kilkakrot- za to po ,śmierci króla posypały się książ ; Przec1"'.ko Ludw1kow!. XJV-mt!, pe~;en 
K~zdy k~aJ posiada o;bok ,Iicz_nyc~ le- nie, · · I ki, broszury i artykuły na temat tajem- 'szlachcic ~z L~~a~yng-J1, k~?ry podroz~-

g~nd 1. P?dan ludowyc~ 1akąs taJemmczą czy przeczytał co tam było napisane· niczego więźnia· Puszczono w kurs nai- I wc:.t po f ranc31 .1 Iiolandn pod nazw1· 
h1stonę Jednego człowieka, o którym mó Malec zapewniał uroczyście, że nie prze i różniejsże pogtoski. przyczem następu- . sktem de March1ellaa, Ludwika von 01„ 
wi cały świat i o którym pamięć przecho_ r ?sueruteusw= wrn ' sr M!?Fim•e Iendorfa, de Latoura i Chevalier de Kif-
wuje się na prz_estrzeni całych pokoleń. fenbacha, i pewnego razu znikł bez wie-

ttistorycy i poeci badają ich życie, ści. 
lud zamieniają ich w postacie mistyczne. 16'0 b•d•1•e wg JOO ~04 a. Dla każnej z tych postaci przytacza-
W Niemczech taką tajemniczą osobista- .... ~ 1111 16 li. B no niezbite dowody i' rozgorzała namięt-
ścią, otoczoną legendarnym nimbem byt Przepowiednie lorda Birhenhead na dyskusja na ten temat· Prawdziwe 
Kasper Hauser, w Anglii słynny poprzed nazwisko „Żelaznej Maski" znal tylko 
nik upiora z Du~~sddorfu. Kuba Rozpru- . Były mini~ter Indji w gabiriecie Bal~- a~roplan, wszystk? ?legnie me~haniza-: St. Mar's; ki:ól i kilku ministrów. 
wacz, we fr~nCJl wreszcie,. w1.n~, lord Birke~ead, wvdał" os~atruo CJI, .nawet tak o_bc!ązonv ?becme 

1 
pracą C_i .~edna~. z.ac~owaU dyskrecję do osła~-

. '!Ze~azna ~ask~ • . ksią~kę P: t. _„świat w r. 20.30 . opisują- bccian, o~poc~me i zastąpi go . sz,uczna. meJ chwil! zycia. Znane nam są ty.lko me 
N1eprz~1;1k~1ona taJemmca otacza Je- 1 ~a,. Jak w1dac z ~ytułu, ob beze. nas~e~~. \YYlęgarnia dzieci. . ~ . . które luźne wskazówki· Lud\vik Xl v po-

go osobę 1 zyc1e. , .. I sw1ata po upływie lat 100 od dma dz1s1e1 I Jak.o były mąz stanu. ~aJm~Je. się wiedział podobno: 
W~zystko, ~o zdołano zebrac o. t~lszego. . lord Birkenbead w swem dz1ete takze i - pozwólmy im się sprzeczać, dO· 

~. cµło.w1eku w ,c~ągu dwunast.u lat uc1~zh- Według mniemania szanownego au· politsrką i' prorokuje, że i za Jat 100 bę- ty. chczas. nikt :z ntcb ńie powiedział jesz-
wych szperan I ~adań. da się streścić w tora, na skutek osiągniętej przez człowie dziemy mieli wojny, ale forma ich będzie 1 cze atti' słowa prawdy o „Żelaznej Ma-. 
slowac~ następuJą~ych: . . · . ka taniej siły i energji ml1turowej, ty- · łagodniejsza, gdyż nieprzyjacielskie arm sce:· _ - · - ' · · 

W ciągu dwudzi~st~ męcm lat, od ro- · dzień roboczy za lat 100 zredukowany 'je użyją jako jednej broni l!azów dzia- · · Ludwik XIV · Żginąf jak wiadomo na 
~u 1?68 do 1 ~oą .. widziano pewnego ta- zostanie do 24 a możliwe, że do 16 go- tających tylko oszałamiająco 1 nie przy- szafocie i 
Jemmczegfa;'ięzma llzin pracy. Jak zużytkuje Iudzkr~ć tyle noszących szkody. tajemnicę swą zabrał do 2robu.„ 

, ~ że n~ ~a~ką na twarzy . wolnego pozostawionego do ie.i uznania I Mimo jednak swych wsoaniałvch wY Kim więc · był ów nieszczęśliwy wię-"f roMznych więz!emac~ ?raz na ~.ysp.ie czasu? Lord Birkenhead ·nie hvłbv angli- . nalazków i nadzwyczajnego POl!Otowia zień, strz~żony l?r~ez 25 lat przez · j~d-
w. ałgorzaty 1 w, wiezy Bastylp- ?Il- I kiem, gdyby nie odpowiedział, że prze-! wojennego, zostanie Europa podbitą n~go z na1sprytmeJszych doz?rców w1~-
nował gC? sk~ale pewien dozorca więzien-1 dewszystkiem dużą jego czt:.ść no~więci przez jakiegoś chińskiego Napoleona ziennych? ··· Dlaczego Ludwik XIV me 
ny nazw1s iem St. Mars, który towarzy 1. d k. 'ć ił · · · N 'ś . . d k . · kazał go zabić 
szył mu we wszvstkich więzieniach i u z os P ce nozne1 oraz r ;zw1ązywa- aJ cie to le na zostame oo pewnym ż . . t b d . . r .. 
czuwał pilnie nad t.em aby n1·kt z w1',,.ź- niu krzyżówek. czasie , odparte przez europejczvk6w i .Y~~eWJesll ar zieJ wyra mowane mz 

' .... W c a h t h · d t hi· · k · · d . pow1esc a acea. 
niem nie nawiązywał n 1 zk-st c h yc ' Pd0 'YJa da t:k· 0! d- - . c ąfzycJ Ja. :.iep~~zm pc'cre fuJą J P~ Taiemnica „żelaznej Maski" nigd) 

żadnego kontaktu. wyk ała~ ~ ~c mctzne 0~1 a 60
°
0 

k l~J do-, ':!r
1
°. em 0 sie 1~· "powktoó UJeh 0 J-! 'l~ prawdopodobnie nie zostanie wyjaśnio-

St· Mars otrzymywał za to sowite wy- 5 ona 0.sci, ze mo 0.r 0 51 e om, 0 - . 'a .Y. szereg ~~Jen, w . rvc z~1:11ęc~e na i dlatego pa mieć o tym zagadkowym 
nagrodzenie od Ludwika XIV-go 0 czem , starczaJący materiału palnel!o na 1000 zg1me całkr.w1c1e europeJska ·~vw1hzaCJa człowieku trwać będzie wiecznie 
świadczył dosadnie pokaźny mająte- f godzin pracy będzie w swvch wymia- j V'.' tsm czal)u~ w Afrv~e rlnkizie dn T R 
czek, jaki pozostawił po. śmierci. rach nie większy niż obsadka. N~ sk~- i mezwyk!ej p_otf;gi i rozkwim rasa cza;- --

, Był .,to Jednak czJo.wi.ek, na . którym tek te~o .Przemysł. węglowy upa.dme naJ- 1 ~a. - Mu rzym, z31wład~ą-ws:~v ta częs.:151 
kroi mogł w zupełnosc1 polegać. o tym zupełmeJ, ale tragiczny ten kor.1ec dotk-' '\W•nt~ ll~runtuJą w me.t v.·.e!Jrn repubh- Pol.'1c1_.ant 2,msryk~n· liki„ 
dozorcy więziennym historja wie o wie- nie również rolnictwo, przemvsł bawet- kę będącą całkoyvicie pod wpływem czy u u :;a 
le więcej niż o nieszczęśliwym więźniu. niany i automobilowy zarówno. jak wie stych pojęć chrześcijańskich. W imię tej adoptoD1ał :JS 6esdana• 

St. Mars w swej korespondencji z m!- le innych gałęzi dzisiejszej wvtwórczo-1 wiary pnrwą się oni do walki z zdepra-
nistrem Luovois omawia wszystkie ści. , wowanemi krajami Europy i ujarzmią ją nud) dzied 
szczegóły swej misji, nie wymieniając Wiedza, która wydrze naturze jej naj w wielkim pochodzie krzyżowvm ogto- Tym n'.ezwy.kłym policjantem, p!raw-
przy tem. • , głębsze tajniki, znajdzie sposobv na wy- szonym przez ich duchowego ojca za- dziwym d01hroczyńcą bezdomnych sfoTot 

am razu nazwiska w1ęznia. 1 rnbianie pokarmów syntetvcznvch. Auto mieszkatego w Timbuktu. był '1l>iejaki Józef Schne·ider, sierżant po-
Nazywa go poprostu „więźniem" lub zastąpione zostanie całkowicie przez! licji z. St. Louis, w Stanach Z!ednc,·:·zo-
„człowiekiem, o którym pan wie" .. · nych . . Ponieważ zarówm·o on iak i jego 

W listach tych surowy dozorca przy- żo!lta bardzo lubili dz'eci. a n:e .mieli po. 
tacza najdrobniejsze szczególy, dotyczą- z tęsknoty za sło w 1· k 1· em tomstwa, więc 'zaczęLi przyjmować na 
ce naprzykład zmian w okratowaniu o- wychowa,nie bezdomne siern•ty, które o- -
kien więziennych i szczyci się, że dotych taczałi prawdziwie rndzicielską opieką i 
czas przgw„drowa•a romaniu.:zna po pewnym czas:e pobytu w ich domu 
ani jeden człowiek nie rozmawiał z O· ausfralijka do Andlii adoptowali. I'o:miimo, i.e dochody dziel-
wym taiemn1·czym więz'niem I nie wł ne!!o sierżanta były dość ograniczon. e, 

~ - Ory..,.inalny krzyk rozpaczy rozległ ceJ·· \vydalenie, albo ciężka kara pienięż- ~ dział jego twarzy. to czeladka pnygarniiętyich sierot z roku 
St. Mars zamykał swego „pupila" naj się w tych dniach na szpaltach jednego z na· Proszę więc i bła~am da'cie mi sfowi na ro~ wzrastała. Doszło do teg·o, że ten 

częściej w oddzielnym pokoju samotnej dzienników angielskich. ka, niech go usłyszę przecięż raz jeden, niezwykły c.zł.owiek obchodził uroczy-
wieży· z wyspy św. Małgorzaty · strze- ,.Da;de mi slawika! - p-isala w liście zanim powrócę do Australji". stość adoptacji 35-tego dziecka-sie.roity. 
lat do okrętów. które chciały się zbliżyć do redakcji jakaś australijka, przybyta Anglicy są bardzo czuli na takie sen- W k'lka dni po tej Uiroczystości doz_ 
do brzegów. Dniem i nocą przed wieią do Londynu - chcę koniecznie słyszeć tymerttalne głosy, więc z pewnością ja- nał atalku paraliżu, któiry go na kilka 
czuwali strażnicy, a St. Mars osobiście głos słowika, a tu dzień 13-go czenvca. kiś list z prowincji z;awiadomi australijkę miesięcy piri;ykuł · do łózka. Ostatmio 
co kilka godzin sprawdzał przez maleńki dzień św· Wita, zbliża się. Wedle przy- gd;iie i kiedy ma się stawić, by usłyszeć szlaichetny ten czfoWiiek rnzsfał się z 
otwór w drzwiach co się dzieje w poko- słowia „na święty Wit słowik cyt", a ia wymarzonego ptaka. tym światem i 35-ma swemi wychowan-
jt1 więźnia. W nocy wdrapywał się na znowu musiałabyt m· siedzieć. tata C"!-ła z~ Swoją · drogą dama ta naiwicloczniei kami. , 
drzewa, rosnące przy wieży i w ten spo- morzami, nie us yszawszy Jego śpiewu. nie bardzo pilnie czyta dzieniki angiel- •••••••••••. e&.sMBI 
sób Tęsknota za tym śpiewem przygnała skie, które z rozpoczęciem „sezonu sto- www 
zaglądał pokryjomu do celi więziennej. mnie do Europy, zdawało mi się. że u- wikowego". zamieściły spis mleiscowoś-

Podczas prz.enoszenia „żelaznej Ma· ll'!rę, .nie ~stysz.aws~y go, .a tlf ~v L?ndy- ci, gdzie można usłyszeć słowika, nawet Nieście pOmOC 
ski" z jednego więzienia do drugiego St me mk~ me umie mi podac m1eJs~a i cza- z godzinami, kiedy ptaszątko żaczyna w 
Mars sprowadzał specjalną karetkę, su gdz1eby można znaleźć słowika. owych mie:scach śpiewać, tak jak-gdy- na)· biedniej• szyml 
s. zczelni~ za~kniętą. Gdy więiień żądał Już z: urzę~u zwrócon?. ~i. uwagę, ~żł by to był repertuar jakiegoś popularne- • 
1>rzybyc1a księdza lub lekarza, nakład~- za ~·fugo bawię w. AnglJ~. i ~e.w razie go teatru. vu~-.,-„vVwvvvvv ...., 
no mu na twarz żelazną maskę. Ludz1e. dtuzszego pozostama grozi m1, Jako ob- ftftftftftftftftftffftftft>kft.-
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BLA~KI ~ N_IĘąZEpaue 
„urlopoOJł€•a DJ penSJODO(lf! 1~in1sflo0Jgrn Dziś I dni nast~pnych. 

P . f. I k al " t ł k ' kt , Rewelacyjny proJ!ramsłynnej wytwórni Sle Jg e ff 8W arzy - 0 Z 0 00Jeczne orego Fox-F:lm, zawi_eraiącv 2 arcydzieła 
• , filmowe: nie da się usunąć. •· 

Lódt. 15 czerwca. I Efekt, na który wszyscy wtajemnicze1:i I bicie na drzwiach pokoju, w którym mic 
Komuż z „urlopowiciów'" obca jest i czekają z wielką, ~liecierp.liw<;>ścią,. jest ~zkc: „ofiara"', tabliczki, \~Ysż~zególnia­

instytucja. nosząca nazwę pensjonatu? I nle.z~\:·odny: ."~?sć kł~dz1e. się naJspo- Ją~eJ pewną d~skretn~ ub1kac1ę. . 
Jest to, jak wiemy, bardzo gościnny k'lJ111eJ w sw1ec1~ .do lożka i -. wpada Pomystowosć ~ranzerów tych mewy 
dom, gdzie dają dobrze jeść i \vypić, I wraz z całą posc1elą do zimneJ wody. brednych zabaw iest doprawdy zatrwa­
gdzie można wieczorem potańczyć przy i Krzyki, wrzaski, zforzeczenia, interwen- źająca i wprowadza do pensjonatu 
dźwiękach rozklekotanego fortepianu,' cja poszkodowanego u właścitiela pen- atmosferę ciągłego Podniecenia i niepo-
gdzie można nawiązać sjonatu, „spra wca" nie zosta:e jednak z koju. 

kilka .sezonowych flirtów", r~guły wykryty .. o~spodar~ nie lubi t~- To ktoś znajduje w. s_woje~. łóżku 
. . • . . . kich av"·antur b01 się bowiem, że gosć groznego raka, czy „krw10zerczą ropu-g~zie ... Nle będziemy w.yhczah wszyst- ucieknie z ~ensjonatu, jest jednak zupeł- chę, to dostaje herbatę, „oslodz.oną" cu­

k~ch dobrych st~on. penssonatów !etmsko nie bezradny. krem. Trudno doprawdy wyliczyć wszy 
~ych, gdyż zna.JĄ Je ~oskonale. ci wsz~- Drugim popularnym trickiem, upra- stkie te udręki. 
scy, którzy I?agą sobi~ pozwolić na krat wianym przez „kawalarzy'', jest Ale mimo to, ci„ którzy mogą sobie 
szy czy dfuzs.zy w mch pobyt, po~~zas zmiana tabliczek z numerami na na to pozwolić. chętnie jadą do pensjona-
~rłopu. Chodzi nam W}Ym a.~~ kul1l\u ? drzwiach pokojów. tu, pJacąc zbyt wygórowane ceny. Bo 
Jedną .ze. „zlych stron tych msty:u~~l· Staje się to powodem tego, że nowy można odetchnąć świeiem powietrzem, 

kanców są k 
1 

tuje w momenty wielce emocjonujące. moczyć w chloduej, orzeźwiającej wo-

"Dziewi:zyna z Piekła" 
Porywający dramat aktorki. której świa­
tłem życia była miłość, W roli tytuło· 
wej w najleps1ei swei kreacii rasowa 

i piękna MARY ASTOR. 
li. 

Najczarowniejszv poemat młodvch serc 

„Wiosna Uczu~" 
Nalpiękniejsza symfonia miłości w wy­
konaniu czaruiącei parv kochanków 
Heleny Twelvetrees 

I Franka Albertsona. 
Wspaniała ilustracia muzyczna orkies• 
try svmfonicznei pod dyr. Leona Kan­
tora - Pocz. seansów o g. 4-ej p p., 
w sob„ i niedz. o g. 12 w poł. Ceny 
mielsc najniższe. po 1 zł, 1.50 i 2 zł, 
na I seans wszystkie mieisca po 1 zł, 
w sob. i niedz. od g. 12 do 3 po 50 f!r, 
i 1 zł. W szeik e ulgowe bilety ważne 

po c,enach 1 zł. i 1.50, Na.i\.~1ększ<1. plagą, traplącą wtas~1 c,ie ni~ orjentujący się „pensjonar~usz" wch_o zd~Ia od .zaku~zonej •. splajto~.anej Ło-1 
la pensJonatu. oraz sezoflowych tmesz- dzi w nocy do cudze~o pokoJu, co obft- dz1, bo mozna się opalić na słoncu 1 wy--

t. zw. awa arze. Niezawodny efekt wywoluje także przy- dzie... - Iła -
t. J. osoby o wybuja.fych temperamen- •••1•miillll•••••••••lll!illiill!liiilllliil-
tach i ~ogatej_ p~mYsłowosct, które n'e 1 • „ 
f~J"~1~~,.~~i1g.~~zem.bylet~lk~- spla- Otw~rzm· y poradnia dla samoukowi Jakbyś nie filtrował przyJezćlżają- • U 'Ili • 
cych do letniskowegó pensjonatu urlopo- • • • • • • 
wrczów, jakbyś nie t>rzebtera1, Bt;dzie to najpozyteczn1e1sza 1nstytuc1a dla hcznych rzesz 

zawsze się '!"r~c! taki upłó!· niezamożnej mlodzieżyl 
który potem zatrUJe me.iedną chwilę słod , 
kie~? ódpoczy?kU in~ym młeszk.ańc<;>m In1·cJ·atywa stworzenia teł plaeowki powinna gtscmne~o domu. Nie pomogą, Jak JUŻ , ·ł 
rzekliśmy. fa~ne krpkiprewencyjne. nic wy płynąc" ze sfer nauezyełelskich tu również me zdz1alaJą sankc!e karne, • 
wszyscy w:ęc muszą się pogodzić ż ta· lód-i, 15 czerw~a. szkół powszechnych, którzy po ukońćte w domu 
kim stanem rztczy, jako Wprowadzenie powszechnego naucza rtiu siedmiu oddziałów metodą samokształcertfa• 

ze iłem kc>nlecznerr.. nia było pierwszym, najwazniejstym kro pragnęlłby uczyć słę rtadal, Lecz tu właśnie zaczyna się tragedj<i 
Trudność walki t „kawalarzami" po- klem w walce z analfabetyzmem; otwar lecz środki materjalne nie pozwalają im Jak sJę zabrać do nauki bez nauczy. 

lega jeszcze na tern, że są oni ulubieńca- cie szkół wieczornych dla dorosłych na kontynuowanie nauki1 a zakfady pań- clela, na którego brak pieniędzy? Od cze 
mi pań, którym (któż zgłębił psychę ko- bylo drugim etapem tej zaszczytnej wal- stwowe i miejskie nie mogą pomieścić go zacząć, co czytać, jakie wybrać pod­
biety?) imponują brawurowi, pomysło- ki. mimo to największy wróg postępu i wszystkich kandydatów. Tacy pół inteli- ręczniki?„. Samokształcenie może da6 
wi młodzieńcy, o których mówi nie tyl- kultury - · genci sta:ą się z czasem wspaniale wyniki pod warunkiem, ie ll-
ko „cały pensjonat". ale których slawa . analfabetyzm . najnieszczęśliwszymi ludźmi pOd słoń- czący się otrzyma pewne 
rozchodzi się po letńisku l dociera na- nie zostal jeszcze całkiem zwalczony. cem. wskazówki zasadnicze, 
wet do miejsca stalego zamieszkania r- Nie tylko jednak analfabeci. stanowić Ogarnia ich zwątpienie l skrajny 'Pesy- które naprowadzą go na właściwą drogi,; 

. do Lodzi. Winni główną trosko władz oświato· mizm. Zawsze zdaje im się, że SI\ niedoce \V skazówek takich mogłaby udzielić 
Nieprzejednanymi wrogami psotni· wych, islnie.ją bowiem Jeszćze tacy, któ- ~~ani. że ~~ieje .im .się wie!ka krzywda I instytucja -

ków są osoby starsze, spokojne, no, I o- rzy wprawdzie umi~ja, . czytać i pisać, ze popełn~h w ~~cm najW1ę~szy błąd, poradnia dla samouków. _ 
czywiścle - ofiary „kawałów''. lecz tembardziej odczuwają głqd WiMzy którego llłgdy JUZ nie zdoła!ą naprawić. Nie musi to być koniecznie samodzic 

Najpospolitszym kawałem, stosowa- i nie mogą.fl:O zaspokoić t róż.n:vch Pr.zy. Jedyne~ wyjście~ d~a takl~h . mal- na placówka kulturalna. Mamy tyle róz-
nym we wszystkich niemal peł1sjonatach czy11. Jluz to mamy zdoi11ych uczmów kontentów Jest dopeł111e111e s\VeJ wiedzy nych instytucji oświatowych, które mo-
względem nowoprzybyłych jest głyby przy dobrych chęciach wyłonić Z(; 

wyJmowanle desek z łóżka ł postawie- , I T Rz E PA K ' ' siebie coś ,.; rodzaju specjalnej sekcji. u-nie pod niem miednicy z wodą. dziela~ącej bezpłatnie porad w sprawach 
samokształcenia. Szczególnie w Łodzi 

· poradnia taka miafaby bardzo szerokie 
4 
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- Czy nie dałam 

szklanki mego wina? .•• 

oto ,.koiC nl1zgady" na podwórzach łódzkich P0~0~~diif~~~ samouków musiataby sil; 
!Tr•eponie po111inilo •lt: od6gDJot 111 ś,;fśle osha• zająć wypożyczaniem programów szkol­
t:•onut:fl eodsłnacli na 6olfiona,;fi pod111órso111v~ft nych1 podręczni~ów, mu~.iałaby udzielać 

. . . sztzegóf owych mformacJl co do w~ma, 
. tódi 15 czerwca. , l I w ten ~posob trzepak węd~uJe pe, , gań przy składaniu różnych egzaminÓ\\ł; 

S~atym rekwizytem ~~szych pod'Yo- calem. podworzu ,ku ogoln~ntu mezado- a przedewszystkiem powinna byłaby in­
re~ ~e~t .t. zw. ,,trzepak do dywa_now, W?lemu . lokatorow, zam1esz~atych w 1 formować samouków w sprawie lektury 
posc1eh 1 t. p. Trzepak ten Jest meod- m1.eszkamach . pa_rt~rowych, kt?~Ym <:o- I i wyboru odpowiednich książek w zależ­
zow~y od czasu, ~dy wyszło roz~orzą. dz1en,ne „bęb~1eme po~ oknami ich m1e-

1 
ności od celu, do jakiego dany samouk 

dzem.e w!adz adm1~1stracyjl'!y~h. ze za- s~lrnn sza_rpie nerwy 1 wYprowadza z zmierza. Inną lekturę należałoby bo­
k~zu1e się trzepama wszelkie~, przed- rownowag1. . . . . . . wiem zalecić mtodzieńcowi, przygotowu 
m1otow na balkonach, a czynnosc ta ma , Pozate:n 1~tmeie. Jeszcze Jeden po- jącemu się w domu do jakiegoś specjal-
być wykonywana na trtepakach. wod d.o c1ą~ł:v eh mesnas;k .I utan.:z.ek 

1 
nego egzaminu, a inną temu, który chce 

I .bto t~zepak, zw:vkly trzepak drew- sl?'Ynyc~ m~ędzy wszystk1emi Marys:a- tą drogą zdobyć ogólny poziom wy­
niany, stoi~cy w ~oticu każdego )>?dwó- !111 1 ,K.as.1am1. Zakaz trzepania dywa!1ow 1 kształcenia. Oczywiście. ie poradnia ta­

wam wtzóraj rza, s!al się koścu\ ntezg?dY wsr~d lo- 1 posc1·eh na b~lkonach zmusz,a •. słuz~~e 
1 
ka musiałaby być w kontakcie ze sfera­

źEBRAK: Owszem, chciałbym .właś­
nie, aby mi pani sprzedała Jedna, flasz­
kc.„ 

katorow prawie wszystkich domow w do wykonywama tych czynnos1.:1 w sd- 1 mi nauczycielskiemi i kto wie czy 
Łodzi śle określonych godzinach jedynie 11a tnic!atywa założenia tej instyt~cii nie po-

A powodów do nltsnasek I sprzeczek firz,eoak:u. I winna właśnie stamtąd wypłynąć· 
międzr lokator~mi tej . samej kamienicy Jedn.akże .w. d~mu zami~szkiwany~1 Na naukę nigdy nie iest za:póżtto. Wie 
Jest k~l~a. NaJ.Wa~nleiszym powodem 1 prze~ kilkudz1'cs1ęcm lokatorow; sk?rzv- lu jednak boi się tej myśli, gdyż nieumie-

T d 1 Jest m1eisce, w Jakiem tirzepak bywa za-1 stame z trzepaka w stosunkowo krotk!m jętność zabrania się do systematycznej 
ępem narztt 2 em zwyczaj ustawiany, czasie, oznaczonym .przez rozporządze- ' pracy stwarza przed nimi 

Łód~. 15 cterw~a. P?d~órza !ódzki7. są, }ak wia,domo1 nie: przez ~s~~stkie. słu~ące nastręcza I sztttczne przeszkody. w domu przy ul. Mickiewicza zamie wąskie 1 _dtug1-e. Jesh stuząca ktoreg-:os j duzo ~rudnosci i ~ me~t.or.ych wypad-

1 
Brak Im .często bodźca do s,amod~ielncj 

szkała tamie 42-letn!a bezrobotlla Fran· z lokatorow zaczyna trzepać rano d~- kach ie~t wp;ost men;ozhwe. pracy. Kilka s.zczerych rozmow z kierów 
ciszka Staszewska zastara uderzona tQ· ~any. na trze•oaku u~tawlo~yrrt w pobh- , I .zno;v Jest po~od d.o sprzeczek ,! niklem poradrtl rozwiałoby wszystk!c 
pcm narzędziem i odniosła ranę ttuczo- i zu okien lokatora, m1eszka3ącego na par. klotm i:r11ę1dzv. czekaJ.ącemi. w „ogonku przeszkody, ;vytknęloby linię wytyczną . 
TI<\ ~tow-sr. terze, lok~tor ten ur~dza awanturę, I na swoi~ K.?leJk7 słuzącem1. po której wlni~n ~dążać s~mouk . . Czas 

Pos1:kodowartą ópatrz:Vł lekarz pogo kirZf~z.ąc, ze nie J?Ozwoh, aby prz,ed sa- .Ro.dz1 się wiec w~bec tego pytattle, z~w~ze si~ z11a- ~zie. Chodz.1 tylk? 0 zro-
towia w lokalu trzecle~ó korhisarjatu. me1!11 iego oknai:i~. urzadtano sobie ogru czv ~}e byłoby bardz1ęJ "Yskazane, by 1 b1en1e pierwszego, naJtrudńiejszegc 

Przy ul. Gdańskiej Nr. 15 pracown:k sza1;ic-e :·b':bnien1e . . i\~ śc1sle ozn.aczonych f'Odzmach trze~a: krok~. 
kolejowy franciszek Lemprecht odniósł Dla sw1ęte.v.o spok~fu słu7.~Ca ~dsu- . me mog-!o ~1ę odhy':'ac tak tak dawrt1eJ I . ~1~zne rzesze mtodzi ~ży i przedsta­
w czasie b1jki kilka ran tłuczonych gfo- wa trzepak TIIf'co dale.i od ok1e11 11•~ 7 n- , na r<'l_kon nch r0.dw',rz0wych? , . \~1cieh st~~rszeg? pokolen~a powitałyb~ 
wy w okolicy ciemieniowej. I d0wolc1"'!YO lokat0rci. l~c:;: 'Ynacla '"'. ce- . l/n 1 lrn ę t o hy się w. ten sposnb n~eo~· nie~hy,b111e z ".'. ·1clką radofc i ą powstanie 

Lekarz pogotowia pó udzieleniu po-! s:':C?,U 'J O~ ryn:ę. 0d<:uw:i1~~ tr-t · :1n
1
·, trzn '~Vch .ri 'v1 nt11 .1 snr7.f'c?:e~, .1ak1e, tak1eJ mstyt~tc · 1 na n~szym gl'mic1-c::-, 

szkoo.o\vanemu pómocy lekarskiej, pJzo 1.nl'lln!„ ~ ~ę. z11ow 00j 11kna·111 ! l'1. r;o r. ·- i; -·„w1e k"''" P_:i-O c1111a rozlegaJą się na ł ~zy zrtaJdq się w1~c tacy. ktorych 
stawił go w stanie osłabionym na mieJ-, kPtora i ten 11r7(1r 7 P "~11 ::inturę me gor-, r.aszych podworza.:h. proJekt ten zainteresuie?·. 
sctt. szą od swego poprzedmka. AB. 
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Czarna dola 
Humor niedzielny ~.ateńst"'o młodoś,;t • miloś,;i. ,.,~eiersiiif;tt sftr•vP"Ó"' 
Pewna pani wybiera w sklepie materjał na Arcydzieło genjalnego reżysera A. FEYDERA p. I. f'l1 · !IJudopesat:łe 

•ukienk~zy ten jedwab jest trwały? ••• - pyta, M D • s I D Muzyka jazzowa ' radio podclęly 
swracafęc się do sprzedawczyni. I r a z e z Cze SC I a im byt - Bardzo trwaty .•• Pani może nosić suknię Sławne dotąd na całą curopę cygań-
• tego materiału aż d-0 śmierci i potem sobie skie orkiestry na Węgrzech, znajdują 
feszoze przerobić na halkę.. się w przededniu groźnego kryzysu. 80 * · oto żałosne, smętne, zawodzące melodje 

Gancegal poJechal do Berlina. Oczywiście, (%łoto111łosu .llnioł) grajków cygańskich nie mogą już wy-
ie chciał udać się do teatru Zwrócił się więc Wzruszafący dramat ilustrujący dzieje młodego utracjusza. trżymać konkurencji z hałaśliwemi to-
clo znajomego po radę, dok1łd pójść. nami muzyki jazzowej oraz radio ... 

- Idź pan albo d-0 opery - poradził znajo- W rolach głównych: Miejsce cyganów w kurtkach aksa· 
my _ dal• dziś „Lohengrina", albo do teatru! ulubieniec publicznośd . ulubieniec kobiet mitnych,. cyganów o ·rozwianym kru-
inlefsJdego na ,,Wilhelma Tella'·... E Michał Czechow Ciaston:· Modot lczym włosie. zajęli w najrozmaitszych 

Nazajutrz znajomy wypytuje Gancegala: :; ,i~ piękna oraz 6·cio letnia restauracjach, kawiairniach i lokalach 
- No, i gdzie pan wczoraj był?.. c >ii QI Karina Bell Bianka Loret . rozrywkowych ria Węgrzech muzycy 
- Na „Lohengrinie" •• • - odpo;iada Io- ~ ~·E I jazzowi w eleganckich smokingach. 

ulania. c '""'QI Dodatek diwh;kowy I aktualny polskl. ,. Aby zwrócić uwagę szerokiej publicz-
- Podobało się panu?.„ ii: 3 'i: Początek seansów o godzinie a, 4;30, a, a i 10. ności . węgierskiej na swe ciężkie poloie-
- Bardzo... Ryszard Wagner jest jednak ~ F nie, cyganie urządzili niedawno „święto 

łwietny... pieśni węgierskiej''. na które zaproszeni 
- A wystawa?„. zostali· przedstawiciele rządu i dyplo-
- Cudowna!.. Takiego przepychu jeszcze macji. W święcie tern wzięto udział z 

.i. :~ał::;ka?~„ War1·ac1· na u1· 1·cach· gór~i~~o~o ~~~~~; t~~gd~~~~~tracyjny 
.. - Muzyki było niewiele .•• - odpowiada · i gl?~n~ ap.el .do publiczności nie .osi~gnąr 
Gancegal. - Tylko wie pan, ogromnie dener- zdaJe się poządanego skutku, gdyz co-
Wnf'łCJ był moment, gdy Lohengrin strzelał do Kto się zaJ·mie temi nieszczęśliwemi ofiarami dzień niemal prasa "Y.ęgierska rozb.rzmie-
jablka na głowie swego syna„. ' · wa echem samoboJstw, popetmanych * lódź, 15 czerwca. pały się wyzwiska. Poważniejsi ludzie przez zubożałych grajków cygańskich. 

Nauczyciel w klasie: Onegdaj w godzinach wieczornych zaczęli uspakajać wyzutych z wszelkich I tak, niedawno popularny skrzypek 
- No, i co, nie możesz znaleźć Madrytu na p1rzechodnie z ulicy Zawadzkiej przy ro uczuć fmpertynentów. Umysłowo chora cygański Stefan farkas, któiry przez 25 

mapie?.... gu Zachodniej byli świadkami niewiasta przedarta się przez tłum i lat prowadżił orkiestrę w Budapeszcie. 
- Nie - odpowiada uczeń - ale wiem fa- niezwykle przy}iresrn wypadku. ~- pQczęła uciekać. położył kres swemu życiu. farkas był 

k4 ma długość fali radiowe~ Przed jedną z bram zebrał się ttum lu· Garstka uliczników pobiegła za nią... postacią bardzo popularną w stolicy Wę-
* ·· dzi. Początkowo nikt nie mógł zrozu- Smutny'.byrto .widok i każdemu. kto gier. Żywił on szczególną sympatję do 

- Gdzie jest pan X?... Nie widziałem go mieć co się stało. Przejechali kogoś? .. nie wyzb.yf.się jeszcze uczucia ·· Iłtości, literatów i artystów; dla których nie1raz 
Jut od kilku miesięcy! •• , Ktoś wypadł z okna?... Złapali złodzie· kto potrafi j.eszqe zrozumieć. nieszczę- .caternLnocam) grał „do u ~ha" zupetnte 

- Siedzi w więzieniu Ukradł auto.. ja?... · ście ludz1de, wypadek- ten musiał nasu- bezoł::itnie z miłości dla s~tuki. 
- ldfotal.„ M6gł prz~cież kupić i ;.ie za. Tłum rósł choć większość nie wii'- nąć . . . . . . . W bieżącym roku wt~śnit" odbyć się 

płacić, Jak dżentelmeni... · . dziata bardzo smutne refleksie. mlat jubileusz· 25-letniei pracv Farkasa 
1f. o co właściwie chodzi. . Lato jest okresem, w .któ.ry:m cz.ęściej w charakterze kapelmistrza. A jednak 

- Marysiu zwraca się pani do słuz4cei- Dopiero po pewnym czasie wyjaśn!o spoty~a slę na ~licach ch_orych urny ło- rozs:coryezo11v cy~an nostanowit nie cze-
Jetelł nadal będ4 takle nieporządki w . kuchnt, no tę zą.gadkę: przy murze stała iakaś wo n1z podczas mnych por roku. Wczo- kac tuż na dzień pub1iczne~o uznania i 
~ takim razie będę musiała przyi1tć iil114. •łu- · · · · · uńiysfowo chora~ raj_ donoS!liśttfY dopie!6-o ~p~a:dk~ i~k1 w diwnf ifozpaczy-popełnił samobójstwo. 
ł1tc4. Nieszczęśliwa niewiasta obłędnym wzro z~arzył się w Rzgowie, gdzie Jakas me- pozostawiając list z prośbą, aby ukocha· 

...:: Zupełnie słusznie _ odpowiada Marysia. kiem rozglądała się. dokoła: s~ukając_jak wiasta umysłowo c~or!i ne jego skrzypce włożono mu do trum-
- Już dawno mówiłam pani, że Jedna służ1tca gdyby ratunku. M10tała się Jak zwierz Obrzuciła kam1emamt s:mfer~. ny , · 
nłe da sobie tu rady,. w klatce, otoczona ze wszystkich stroą Wypad~i tego rod-zaiu są niedopuszczal· 11. f • Ó 

tłumem ludzi. ne. Ulica nie może . być przytułki.em dla O B\llSkł ZBSP 1 f BilfrBIDJ 
- •· - Ktoś z uliczników rzucił jakieś ohel- umysłowo chorych. · Musi się znaleźć l 

nil 'ron"ł.B bBZrObOCl.B żywe słowo. Nikt na to nie zareagował. instancja, któraby się nirrii odpowiednio ofiarą ·zderzenia oociągu 
u Rozległy się nawet śmiechy. zaopiekowała. z autobusem 

Zaczęto kpić z nieszczęśliwej. Posy-
sytuacja bez zmianv. 

. Państwowy urząd pośrednictwa pra-
cy w Łodzi (miasto Łódź i powiatowy) 
l?dzk.i. łask!, sieradzki, łęczycki i brze- Przecudna operetka 

d~~~~ by1~1~;r~j~~1~~~:n~3~ ~~;;ot,~!: D k STRAUSS/\. 
uych 4~.2ą2 w tern w sameł Łodzi 30.797 s ~r!J 
Zduńskiej-Woli 1407, w Tomaszowie- · 
w PabJamcach 2575, w Zgierzu 3021, w I li U 
Maz. 4203, ,"YV Konstantyno'."'ie 6Q9. .w Czar melodii i romansow cygańskich! · . · 
~l:r~~~~row1e 121, w Rudz1e-PabJamc- Imoonuiący przepych wystawy! . .· 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym Rewelacja ruchu, dźwięku i harmonji. 
tygodniu 17.247 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
to w ubiegłym tygodniu 13.114 bezrobot 
nych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 3777 bezrobotnych, 
otrzymało pracę przez urząd 166 bezro­
botnych. \vystano do pracy 175, zdjęto 
z ewidencji z innych przyczyn 847. 

Stalowe molo 
s6udo01ane.., Jłrnerv.:e 

„wesele 
w Hollywood" 

Arcydziełem diwiękowem jest 
W Puntaneras w Południowei Amcrv 

ce, zbudowano molo długie na 150 mtr. ·z 
dochodzącym do niego mostem długości 
350 mtr. całe z nierdzewiacei stal:. 

Nawet 18 metrowe słupy, na których 
się ten most opiera - sa z żelaza. Prze­
ciwka działaniu wody morskiej ubezpie­
czono je asfaltem, wnętrża zaś wypełnio 1 

no betonem. Molo to zostało skonstruo­

,,NOCNA WARTA'' 

. wane przez niemieckiego inżvniera C. Ii. 
'Jucho. 
„~„•••••••••ee••••••„•~••••• 

801no1:hód 
„MltlERVA" (karetka) 

nadający się na taksówkę okazyinie do sprzeda­
flia. Obejrzeć można w firmie „E LI B OR" 
łtilinskieito 70. 

w/g 

' 

W Łotwie, w pobliżu miasteczka 
Wolmair, .wydarzyła się w ubiegły czwar 
tek poważna katastrofa. którei ofiarami 
padło 9·ciu członków objazdowego ze­
społu teatralnego. 

Trupa objazdowa znajdnwafa się w 
autobusie, - wiozącym ją do Wolmaru na 
występy. Przy krzyżowaniu kolei że­
laznej szofer· nie zauważył, te właśnie 
nadieidia pociąg. 

Maszyniście udało się w ostatnie! 
chwili .tak . dalece zmniejszyć szyhkośf. 
lokomotywy, ii zdePenie z automobilent 
było stosunkowo lekkie. Niemniei 9 osób 
zespołu odniosło częściowo b. cieżkie ra 
nv ~ w tej liczbie znana w c;:ifei Łotwie 
aktorka dramatyczna Emilja Nejbud. 

Luigi Pirandello· 
chyli czo/o prżed filmem dźwię-

. ·_ko wym 
Słvnny dramaturg włoski Luigi Pi­

randello d.cpiet'o obecnie zaznajomił się 
po raz pierw_szy z filmem dźwiekowym. 

Bawiąc w Berlinie, odwiedzi! on ie­
den z wielk:ch tamtejszych teatrów 
świetlnych. Z wrażeń swych zwierzył się 
w następstwie wobec przedstawicieli 
prasy, . deklari,rjąc się jako zdecydowany 
zwolennik dźwiękowego ekraillU. 

Porą in. oświadczył on, iż - cho-
ciaż dotąd był niezbyt chętnie usposo­

. biony dla sztuki filmowej - musi obec­
nie uchylić czofo przed tą prawdziwiie 
dz;iś już wielką ~żtu1tą ... . 

Przy nlech>statecznei funkcji kiszek. c:erpie-

1 
niach wątroby i dróg ió!Ciowyd1. otyłości i artrc 
tyź.rriie. katarze żoląd.ka "1 jelit opuchl'riie kiszek 
grubych. ,cierpieniach odbytnicy naturalna woda 

: gorzka Franciszka Józefa szybko usuwa ob'-awy 
! ząs.toinpw,e i.b.óle .w . podbrz.uszu. Wielo1etn · e· do-

l świ.adczenia szpitalne. wskazują. że . stqsow_ąn_ie 
wody Franciszka - Jozela doskonale regułui11 
funkcje przewodu pokannowego. "żądać w . ~ptek. 
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. Twoje czarne oczy .„ 11W..a. Tu ~"„ . 
, 

I PONIEDZIAŁEK, dn. 16 czerwca. 
1158-12 05 Sygnal czasu z W~rszawy f 

1 hejnał z Wieży Mariackie! w Krakowie, 12.05-
Dramat wiosennej miłości. 

„ .. .w roli głównej pełna czaru Dramat miłości, podejrzeń i zdrady. Wspa­
niałe zdjęcia Wenecji. 1e1 kanałów i roman-

~ tyL'zny~}J 'pieśm gondoljerów. 
C:Ol.l.EEN ł'IOORE. 

1

13.15 Muzyka z plyt gramofon_?wych. qramofon 
i płyty z firmy A. Klingbeil. Łodt •. ul. P1ot~k.?w­
ska 160: 1) Uwertura do op. ,,Jaś 1 Małgo3Ja -

W roli głownej: MARJA CORDA. 
'I • 1'; :„ I\ ·~ • I '' • ~ ' : ~ • • ' . „ . . ~ ~„ . c ' 

•-szv DźW•ĘKo.wv 5· PLE N 010 Kino-Teatr w Łodzi . . 
Wielki PRZĘBÓJ dźwiękowy ŚPIEWNO· MóWION.Y 

. • P• f, ';'· rłieodwołalnle 
ost~ dwa dni. 

„KOBIETA, · KTÓRA . CIĘ. ttlfiOY Hif lAPOMłłl". 
Monumentalny dramat erotvc~ily, ·w którym • Przy drzwiach · zamkniętych 

• 
Ponadto: 

llldzono uroczą, divę w osobie 

-LIL· DAGOWE·R 
za zabójstwo kochanka, któregn rolę rdtwarza nafprzystojniejszy. 

amant filmowy 

· · · IW AN PE'IROWIC:Z 
· 'r/t filmie tym weraia śpiewna i mówiona fest w ięzyku francuskim 

Godziny rozpóczęcia przedstawień 4, 8, 8 I 10 wlecz. 
Ceny miejsc zł. 1.-, 2.-, 3.-

HArłKA .ORDOrtóWnA • wyl!łosi słowo wstępne o swym udziale w dtwię­
kowcach oraz. śp·ewa „Sam ml . in6wiłeł" 

I „rtapr6ino. proalsz· mnie•. 

Tylko Kursy Kierowców . ,. .. < . 1 3 ·a· Sil w stanie . wyszknlić 
Sainncliodowvch Pól; · · Z · · cię na dnbre~o szofera. 
I. M. ( • . A. za opłatą · · . , • mechonika;. 

. . ' . . . . . .... „ ' t··1· ..... 

. Teoria. Ziait1cla p~aktyczne ,_,. \llrłasnych waraztatach . reparat;yfnwclr . 
· · · ·. · · · ftleogl'anlczona lloH' Jazd. · · . · .. 

Jnf9rmacje i z&J)isy od_ 9-ej rano do 8-ej wieez. AL Kok!usz'lrł 68, tel. 122-.90. 

Wkrotce „LUrłA". 
łlt.'mperdincka 2) Aria z op .,Manon" - Masse-) 
neta 3) fantazja z op •. faust" - Uounoda 4 
Czemu" - Pennina. 5) Dzwony miłości - Be­

~atz,ky, 6) Marsz - Kellera. Muzyka taneczna: 
J 6.10-16.15 Odczytanieprogramu dzien nego 1 
reperetuar teatrów i k:n. 16.l ~-16.45 P:ogram 
dla dzieci: Orkiestra szkolna G1mnazium im. Rel 
tar.a pod dyr. Józefa Zalewskiego odegra sze­
reg utworów. oraz chór szkoły p_owsz. ~r . 29. 
pod kierownictwem p. Drzewowsk1ego odsp1 ewa 
szereg piosenek 16 45-17 4-0 Muzyka z p!yt gra 
mofonowych: 1) Wstęp do aktu 4 i muzyka ba­
letowa z op. Carmen" Bizeta. 2) Saint.Saen~: 
Muzyka balet~wa z op ..• Samson i Dalli!a", ~) 
Serenada hiszpańska - !3izet. 4) Moszkowski: 
Taniec hisz.pański 5) Nov in: Narcyz, Muzyka 
taneczna, 17.40-17.45 Komunikaty 17.45-18.45 
Muzyka lekka z kawiarni , GastronomJa" w 
Warszawie, 18 45-19.25 Rozmaitości oraz, ko­
rr:unikat gospodarczy Izby Przemysłowo-tland­
lowej w Łodzi, 19.25-19 40 PoS?:awedki tech­
niczne (transm z Warszawy), 19..4()-20.00 Pra-

Dzl§ ·I dni nastt;pnych. sowy dzienn:k radi-0wy i sygnał czasu z .War-
i. szawy, 20.00-20.05 Odczytanie ProS?:ramu na 

• dz!eń następny i komunikaty, 20.05-20.25 Felje-·p ,. ~~,n' z y w,. o ł o' w" ton muzyczny (transm. z Warszawy) 20.30-22 OO Koncert miedzynarodowy z Warszawy 
" . Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Warszaw-
W. zruua·1·ą. cy , do łez dramat z urizia. skiei chór mieszany , Lutni" Warszawski ef. 

Grzegorz Fitelberg (dyrekcja). prof. Piotr M::t-łem niezrównanei Lupe Velez, ra- szyński (dyrekcja) i Maurycy Janowski (tenor). 
soweflo Clc1ry Cooper i niezapom- I. 1) Mieczysław I<arlow•cz: „Epizod na maska-

nianei.io Louis Wolhelma radzie'' - poemat symfoniczny, dokończ9ny i 
Lupe Velez odśpiewa pełne na- zainstrumen!owany przez O fitelberS?;a. 2) O. 
striiiu czaruiące pieśni meksykań<kie. fitelbeq~: Rapsodia Polska 3) Jan Maklakię-
PONADTO słynną "PIEśN WIEKóW" wicz: , Zbójnicy" - sui-ta tańców góralskich·-'-
śpiewają treperzv w lasach i wśród odegra orkiestra, II. 4) Stanisław MoniuszkJ: 

dziczy gór skalistych, Uwertura do op. .flis" - odegra ork., 5) St 
li Moniszko: z cyklu conaty krymskie: a) Intrada, 

• b) cisza morska, c) Żegluga. d) Ruina, e) noc -
Sen~acia sezonu bietące~o. odśp 'ewa chór Lutnia". Partie solowa odśpie-
Jedna noc w państwie wa p M Janowski. 22.00 felieton (transm. z 
Qui PRO Quo" Warszawy), 22.15-24 OO Komunikaty meteorolo " . • • I gjeczny, policyjny sportowe i inne, oraz muzv-

P.ierw~zv polski film rewiowy oparty ka taneczna z dancingu „Oaza'1 w Warszawie 

na o~;~~:!~sk~m z~~~La;r~-OVuo!.~atrze · 1 ·N•i•e•śHcie•p"o· mu 110-.c .. . "': , Udział biorą HANKĄ ORDON6W· 
'i'tA, Zimińska, Górska, Jaroęy, Kru-

. kowski, Tom. Dymsza. Ławiński • 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

najbiedniejszymi 

A••••~~----·-~·--•-~···'· '· •·· •••••~·~-·~l~.: :~ -~cl~~~~re~~Mnia~~ ~~enz~~s~~e~~~~~ · -· -. · · .jak zwykle„. wany. 'l'lilo· . ···c,:,: . A"' . ~„ le· . -~··· -: ... ·.· I·- - Nie bądź . taki prędki - odparł dru -Wiesi. Fredek, tak byłoby najle-:iJ mężcz:yzna. - Skoro się spóźnia, ma piej„. Na Pelkę tak bardzo liczyć nie 

!
~widocznie powody ku temu. można.„ Tyle forsy przesunie się kolo 

· . -: Pewnie Felka.„ - dodał ironicz- nosa„. Powąchamy tylko i kwita. Pąwie~~ erotyczno-sportowa, odslaniajqca·· tajerirnfcQ „.. . . me pierwszy. - Milczeć, psiakirew! .„ - wrzasnął 
. turnieiów walk· francuskich. ··· · . -_ StuLłlJ.yś lepiej gębę i nalał wódki. Fredek, uderzając pięścią w stół. - Co 

~ · I • I. 'U f t ń fil · Mężczyźni trącili się kieliszkami. macie do gadania?„. Niczyich rad nie Ja.Oplsa ~tonls 0111 ... „e s• U S • · W tym momencie rozległo się czteiro- potrzebuję„. A myśleć o forsie, to moja 
kr.otne pukanie do drzwi. rzecz, a ni·e wasza„. 

10) · · - O widzisz., idzie „Zielony". - Czy Bolysz przyjdzie?.„ - zapy-
. . - Otwórz... tar po chwili 

SpÓjrzat na ntą wzrµszqnY~ .... : '. · ·. · mil ością w jej głębokie, lekko zamglone W . drzwiach ukazał się mężczyzna - O szóstej... . . · 
- Reno, naprawdę źle . postąptł.em.„ oczy. o aHetycznej budowie, odrażającej twa-1 - To mamy Jeszcze pół godzi~Y 

Przepraszam cię.„ Lecz zrozum tak mi - ~ie„ niema ~i~„.-: szeptał-:- Je- . rzy i .sptaszczonem czole. Spo~rza! na czasu.:· Te, bub~k, każ P?da~ jeszcze pól 
jest ciężko„ · · · ,. steś moJem szczęsc1em i wszystkiem.„ twarze obecnych i parsknął memrlym butelki, trza cos przekąsić, Ja ptacę„. .. 
· __; Głuptas jesteś - roześmfafa się.- Kocham cię„.. . · śmiechem.. Po chwili znalazły się na stole śwl"ę-

No. pocałuj mnie grzecznie;·:. A .~b'.ad ta- ·. -: Mó! drogi ~al~~ki - mówiła, tu..:' _ Cóżeście tak gęby powYkrzy- że butelki, ! ~acna kompa~ja z~częta si.ę 
dłeś „ Napewno n_ie. W takim razie zJe- ląc się don coraz s1lmeJ - Tak długo .cze wiali? _zapytał raczyć obftc :1e, przegiryzaiąc ltczne ko­
my razem. · · . , . kalam na cie~ie.„ Lecz ty ni.e wie~z Jesz _:,":Felka zaczyna bruździć„. Chce lejki śledzikiem w occie i grubemi ka-

Chciat ·ią por'?iać w. swe ramiona, lecz cze czem moze być ora\Ydz1wa mą ość„: zwirócić forsę i wycofać się z roboty.„ walkami chleba. 
odsunęła go delikatnie. · . · · · . Podniosła rozwichrz~ną gl~wę 1 spoJ k' ? _ ob 

1 si Nagle otworzy ty się drzwi I do pok o-
- Ręce przy ·sob-ie„. Teraz obiad, a rza~a. na niego przymruz?nemt o~zyn:ia. z·! A ,!0 co ta ieg~. :·d swy~hzfowa: ju zajrzała czerwona twarz wlaśc :ciela 

potem„ : · · · W JeJ. oc~ac~ wyczytał medopow1edzta- " ie ony • zw:a?Y wsro. mieszkania. Podsz·edt do Fredka i rzekł 
- Co po tern?„. - zapytał ·zduszo-: ne ob1etmce 1 ogarnęło go dziwne obez- rzyszy pospolicie ~redk;em. . cicho: 

nym szeptem. · · · władnienie. . . ~Zakoch~ła się frai.erka„._ A mówi- - Jakiś z cyrku ao ciebie ... powiada, 
_Potem pójdziemy do kina - odpar Sprzęty i ściany zaw1rował-y: mu t~~· ze Grey Jest z.byt mebe.zp1~czn~ ~la że niby obstalowany„. 

ta z figlarnym uśmiechem i pociągnęła przed oczyma„. meJ ... Teraz cały interes dJabh wz1ęh„. _ Dobra. Przyprowadź„. 
go za sobą. ·· · - No, no.„ Niech ty1ko spróbuje - Do pokoju wszedł po chwili Botysi 

Podczas obiadu odzyskał · całkowicie Rozdział W'lłl. rzekł Fredek, siadając p1rzy stole. - Do- i uścisnął dłonie obecnvm. Odsunat na-
humor. Ilekroć chciał mówić o wczoraj- -o- brze wie. że ze mną żartów niema.„ In- laną szklankę i zapaliwszy papierosa 
szym wieczorze, Rena zbywała go żarta Zasadzka· teresu może nie robić, ale moja jest ł zapytał ' 
ml. a niejednokrotnie .kpinamj. Wkrótce • nikom\l- jej nie oddam, choćbym miał - No, jak tam idzie? ... 

. przykre myśli w~wietrz~łY. ~rm z gło"'.Y . W jednej z izb parter~w:ego mieszka- tru.nem pa.ść:·· A zresztą to nie was.za -Wszystko będzie w porzadku ... 
1 znowu poddał się urokowl ukocbaneJ. ma przy ul. Drewnowsk1e1, przy stole rzecz„. Juz Ja tę sprawę wezmę na s1e- Niech się mic:trz nie martwi _ od,parJ 

-Kiedy walczysz?-:- zapytała przy nakrytym kolorową, lnianą serwetą, za- bie.„ Najwyżej dodamy jeszcze tyslą- Fred·ek. _ Nie stanie.„ · 
deserze. · . . . · sta\':io~ą b~telkami i zimn.emi przeką~- . czek, aby ~i~ ":'Yle~zvła z tego kocha- Bo!vsz nic nie odrzekł. ważąc w gło-

- Jutr~. . . · „ . kami, s1edz1ało dwóch męzczy.z~. Rumia1 nia.„ W1dz1eltśc1e się?... wie widocznie jakieś myśli. 
W tak.1~ ra~1e ~yp13emy· czarn~ .ka- ne twarze i do połowy wypró~mone b~-1 - Widzieliśmy.„ - To mi nie wystarcza , - zacz ł 

wę w moJeJ ~yp1alm~ a potem P.omyslt1!1Y telk! wskazywały. że libacJa ciągnęła się - No, i co?„. wreszcie cedzić przez zeby.' - Mus~ 
o dalszym c1ą~u wieczoru. No, po~zię- dośc dł~g~. . . . . - Dają drui:rie tyle jeszcze. aby się zemścić za pierwszą porażkę„. Zrób-
kuj !er~z za obiad - ~zekła, zsuwa3ąc z . Obai b!es.1ad.mcy. m1lczeh .. Jeden le- przed czasem skończyć, wszystko j,edno cietak, żebv wogóle nie s tanąl... N'eko-
ram1ema ~omo"".ą sukten~ę. pił bezr:nyslr:1e Jak1es p~two!kl. z c.hleba. jak.„ niecrnie zaraz... l 

Spr~gmo~em.1 wa_rg~~t przylgnął do t ~ozgmata_ł Je PO':"'tórme krot~temi': tęoe Fredek zamyślit się przez chwilę, po- W pokoju zaoanowała cisza. Fredek 
nieskaz1telneJ, c1epfe3 b1eh ramion. mi P~lcamt. o.rugi, paląc tam papieros. tern odn:ł.rf: bębnił palcami po stole towarzysze je-

- Ty kochany gluptasie. ;- szeptała, wodzą ~zroki~m po br?dnych, odrapa= - W gorącej wodzie kąpani... Tego go patrzeli wyczekuiąc~. 
~uJiic złocistą główkę do sp1zoweg_o tor- nych scianach 1 obrzydltwych oleodru się tak łatwo me da zrobić jak im się D b 'b · rze·kł po '1 t c t tk'1e are kach . • - o rze„. spro UJę„„ -su at e y - o znaczą e wszys · . wyda1e chyba że h T l -nowe ctr~bnostki wobec . naszej wielk!ej Od- czasu do czasu spoglądał w zm- „. • . „. c w1 i namys u. • m·r · · c · ·est coś ważniejszego mil szczone, porysowane lustro, gladząc Fredek uśmie~hnąt się. popijając Borysz drgnął na krzesle zadowo-

. 1 osc1 .. d··. t ZY. l. R ? . . . . • -~ lśniącą. wypomadowaną fryzurę. Po wódkę ze szklanki. Jony. 
szego o wmeJ . eny. . . J . . . . . . ł ·• k' 1· Ch b . . k" d k do- Il ? t ł ! . · ~Leżii.ć .na _wżnak;, odi..rrzony , ~apachei:n dłuzs~eJ chw1lt m1lcze~1a nape, ·Oli· 1~ 1t , , .- y a, ze ... i.a is. ~y~a ~ - . - e. „. - za1py a , s ęgai ąc. po 
perfum. -przesiev/ał . p·rzez paf ce zfoty 1 szek. 1 łyknąwszy go Jednym · haus~en?>:·· ~Qcz~t. - W takim m1esc1e, Jak Łód:t 1 portfel. 
nuch Io.ków„ wpatrując się z bezbrzeżną I wyciągnął zegarek. . ...... ,_ .. :...~ ... . 10_ t-0 ,me trndno. l (d. c. n.). 



Nr. 165 15.Vl 
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Str. 6 

T JlBEIJl WI&RJlNICB 2594 3254 3477 4217 4995 5588 5813 
5903 7791 7987 12960 13553 17759 
17947 20463 22328 22707 23107 24353 
26489 29(JJ7 32975 38380 42071 43874 
45677 46699 47018 53362 55411 55755 
56472 68997 77548 77679 82236 83018 
83236 83898 85607 88244 91420 97326 
97539 98739 98813 101450 106451 
106974 113479 115178 115398 117376 
119828 120093 122328 1232~3 126194 
128470 129119 130567 134831 141554 
142117 143245 143444 143763 148532 
149504 151654 153060 157363 157577 
157679 160324 165237 169729 171949 
176177 176763 178059 17814~ 178352 
184806 185985 188849 19017.1 19407(1 
196890 209702 201447 202476 203579 
207312 208286 208926. 

ll·ej klasy, 1-go dnia ciągnienia 21·szej loterji państwowej. 
PRZED PRZERWA. 146181 

Zł. ?.OOO wygrał nr. 140054. 151009 
.?o 1000 zł. wygrały n-ry: 106416 157365 

147138. 163815 
Po 500 zł. wygrały n-ry: 52551 59923 171387 

148301 
152234 
158970 
164022 
173036 
182088 
198552 
206571 

148665 
154616 
159312 
164591 
175 ... '00 
182882 
202966 
207860. 

148748 
154756 
159604 
167519 
176697 
186539 
204055 

156272 
155776 
163312 
169137 
180090 
193854 
204509 

105515 133104 152277. 181740 
Po 400 zł. wygrały n-ry: 47376 49321 195510 

60006 73824 91646 115698 145256 164186 205?28 
169928 171550 202082. 

Po 300 zł~ wygrały n-ry: 9842 23685 Po 150 złotych wygrały n-ry: 
27682 33028 36219 38856 38929 39030 221 40 545 51 688 892 922 44 1053 181 252 64 
,39980 73920 89040 89863 90959 99838 389 578 2465 96 515 637 814 975 3183 426 531 662 
100916 102128 107164 124808 134212 i98 4004 391 423 5155 78 9() 344 527 739 822 
136677 139294 143969 160360 164334 962 6227 680 958 7541 89 95 831 %9 1:!186 636 9025 
172130 183 344 414 504 665 808 ~95 83 92 10000 26 5(15 

. 53 776 985 11079 193 254 312 514 84 666 775 ~4 
Po 200 zł. wy~rały n-ry: 1966 2204 98 954 12012 226 527 704 910 39 ia159 3S8 428 

2557 3029 4388 4984 6901 8512 9286 521 793 806 90 14063 562 69 745 872 929 15421 
10976 12593 .14387 15529 18410 20725 619 60 959 16133 246 543 901 17134 241 397 4J7 
21555 23905 24159 24173 35280 37151 92 689 710 52 18285 356 61 74 567 699 19118 602 
41093 46788 47247 ~2155 557"5 632c.··J '2-0 98 895 921 20038 360 579 767 21008 68 515 

- V V .:Jl. 617 29 22314 522 90 623 728 46 868 23053 90 850 
64514 66432 67780 70459 70787 72733 94 932 52 24135 375 526 718 25069 150 64 422 
75761 81526 85828 85964 91480 91689 80 651 715 26594 750 969 27057 135 60 6.! 325 443 

94100 9490 9 44 599 625 59 768 839 42. 
7 5720 101477 108876 28099 139 258 756 29078 145 360 421 874 3001.' 

110363 114126 114527 116850 117838 84 366 7ó3 &68 31159 289 378 662 64 829 32l:S2 
117900 122695 125117 125530 127178,3..'i() 675 94 706 90 8q7 93 33068 284 303 612 34504 
129077 130555 131555 132286 134438 21 724 906 35-028 213 493 500 773 84 939 
135335 137300 137536 139497 1395831 36359 744 37103 74 207 534 890 38168 6\lO 

141326 141492 142752 144587 145136 ~s39iiJ łłl 8~2i7 5~3~1J~ J.11 6;128~~ ~i0 9~g 
• ' • • • • • :· • ; • ' ' •'1 • ' ' 

I 
I 

1. Dolar za kaidą iywą pluskwę, 
~~:l·~~~~i:~1k~~=:„Fumigatore„Cimex~ 
zapłacimy W gotówce. Preparat ten !est fedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn' 
Dyp. Zdrowia iako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec 
jalnie bakteriom dyfterytu i tyfusu brzusznego. z •-t d Cb . D f k · 

BK a y eauczno • ezyn e cy:ne 
Do nabyci.a we ws~ystkich s A L V A g o fl'lll • f 
aptekach I drogeriach li • ft 

Katowice Zas!ęostwo na wo'ew. łódzkie 
Int. Juljuaz Hamer I S-ka, Ł6d;.t, 

8·so Sierpnia 1. toi. 188·5a. 

~~•.m:. ~·smn••••••••••••••••••••••-' 

~:. ~e~1omy fwiefłne· w Parru Koleiuwym „ Na mocv. oncesjl, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urz\dzamv 

_I „ „ 

933 42324 668 709 801 43120 48 66 232 400 5U8 
747 8ó3 983 44053 381 98 415 972 45163 310 24 
760 900 46055 166 468 622 727 83 943 83 47257 
428 781 800 76 48149 480 738 53 63 897 49115 621 
934 50093 145 498 617 732 51002 240 534 6~ 675 
82 52123 23 332 438 646 832 99 53170 284 S'?O 
691 97 710 54039 131 62 485 765 955 55499 532 866 

56046 263 58016 123 314 471 646 701 931 59060 
559 97 702 60114 37 89 94 .547 56 604 94ó 61242 
65 863 6:?030 134 209 18 341 479 895 989 63b0 
92 293 593 638 47 836 71 64137 76 86 263 6.11 
65042 408 95 607 65 874 928 66219 399 841. 

67009 488 699 834 46 904 11 23 68057 29~ 434 

PO PRZERWIE. 
Po 10.000 zł. wygrały n-ry: ł6855 

20740. 
5.000 tł. wygrał nr.: 9358 
2.000 zł. wy~ral nr.: 108374. 
Po 1000 zł. wygrały n-ry: 23058 

41334. 
Po 500 zł. wygrały n-ry: 6517 165339 

173448. 
Po 400 zł. wygrały n-ry: 10898 

39095 93625 132621 169195 190808. 
Po 300 zł. ~Y.'traly n-ry: 13145 25408 

31344 38628 45073 50287 61066 64443 
71462 74310 79304 124105 137586 144277 
163578 165870 172257 172478 185022 
191306 195775 197074. 

Po 200 zt. wygrafy n-ry: 110 2133 

Po 150 złotych wy2rały n-ry: 
201 ~o 40J 40 -516 629 779 979 1177 78 t).:; 

299 327 521 69 735 887 997 2-031 97 131 249 391 
50Z 706 13 3-036 21)9 552 666 773 861 975 42-H 309 
5U 659 80 

5909 321? ~3 808 66 991 604.5 100 19 517 
50 95 848 993 99 7137 432 .530 8136 688 Sll 17 
53 91-0J 2.W 339 521 621 38 928 

115117 376 494 663 812 942 76 176122 391 332 
785 812 913 42 177207 614 721 808 81 931 79 
178271 423 722 803 179141 259 520 688. 

180009 139 200 334 525 688 953 181355 411 
76 629 'Hl 182129 275 81 340 77 886 907 36 
183426 668 706 939 184059 289 712. 

185007 50 1$8 412 546 5ó 719 33 858 <J95 
186067 420 505 16 693 187Z09 67 404 519 746 
976 85 188009 190 233 37 525 944 189040 221 300 
6 68 616 20 47. 

1~11 3$ 55 208 366 445 654 761 998 191227 
, · . „· • r · ' \'1•f~ • ____ __,__-..;.. ____ •••••••••••••-•n 

Doklóf ,„ 

P. Kll·nger Ober-Schreiberhau 
(Rleaengebirge) 

I !'hOrobv wenervet:ne. skórne I włos1h1 s a n a t o r J u m I ANDRZEJA 2. TEL 132-28 • 
. Lecz:etUe iamoa ttwar.;on a.naliz:J 
I krwt I wvdzłelło Privlmule oodLiennit H o c h st e ,· n I od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
· śwteta od 10 do 14. Oddzielna po~ 
ka.Inia dla oad. 

!Od 1-2 w LecznlćY (Plo~~ 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

ł OABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GORNYM RYNKU 

PiotrkowsKa 29-1. tel. l '.22·89 
forn 1>rustanku tramw. nabienlckJch) 
Cz::Vnna od IO.ej rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele i świeta do 2-e! oo Pol 
Wszystkie soeclalnoścl I dentv&tyka 
l<•oleJe śwlełłne. lamoa kwarco•a 
elektrvucil. Roentii:en. szcteołenla. 
analizy (moczu. karu. krwi. pJwocrn. -„ ' reklamy świetlne na słupacn miejskiego parkanu, - wydzielin ltd.). Operacie. opatrunki. 

- W!l:vtv na miasto. 

„ 
~I 
I• 

ot~czaiącego Ogród Koleiowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe­
s-z; .ęark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 

!iw mi ulicami naszrgo miuta. 
Reklamy świetlne, wykonane rl&lestetycznief. oświetlone będą od 

zmroku w przec1111u cal•I nocy. 

la I J>o~a~!:~!.~az4we!!;~ ·1 ~ 
. rvcznycb 

„ tlczoa dla chorób skórnych t wene· 1••••••••••••11 I 3 ZŁOTE. Rozmaite 
Reklama łwletlna Jest tania I celowa 

•·ao -······· ••• t, tel. 120·77. 18_8-58_._1, R E rcmH. E R 
Choroby płucne · są uleczalne 

Gru:illca pł11c, suchotJł, kaszel, 
suchr kaszel, kaszel śluzowy, 
nocne poł3'1 katar oskrzeli, 
katar krtani, zaflegmienie, 
krwotok gwałtownsr. krwlo· 
plucie, clt;:łkoAi, rzężenie 
asmalJłczne, IClucle w boku I 
t. d. 

tą uleczalne. 
Już tysiące osób zottało wyleczonych, 

Proszę żądać mofiti ksiĄtki p. t, 

,,Mowy syatem odiywcay" 
klótf fuż wielu uratował. ten system 
mote być stosowany pny zwykłym 
trybie iyela i ułatwia uybkCI twal­
czać cbotobQ. W&ita ciała zw•ększa 
się a stopniowe zwapnienie koi cier­
pienia. Powaitl w iakresle wiedzy 
lekarskie! połwlerdzaj~ zalety moje! 
metody i chętnie ją u!ecają. lm 

wcześniej rozpoczęło kuracje podług moieł metody, tem lepsze osiąga się 
wyniki. 

ZUPEł:.HIE GRATIS 
otrzyma każd1 moją książkę z której dowie ślę o wielu rzeczach nauko 
wych. A więc katdv komu dofe~a!Ą cierpienia, kto pragnie poz:być się 
ich szybko. radykalnie bezpiecznie. niech napisze jeszcze dzisiaj, Pow-

tarzam z naciskiem. każdy o{rzvlJ)a wskazówki 
ZUPEt.HIE BEZPt.ATHIE 

bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdv lekarz napewno zaak­
ceptuje ten u•nany za doskonały przez wvbitnyoh profesorów 

NOWY SPOS6B ODżYWIAtłlA • . 
To też w interesie -ka:i:de!lo !ety, aby natvchmiast napi~ał i każdy zaw­
sze obsłużony zostanie na miejscu przez; moje pnedstawiciehtwo. Niech 
ka:!:dv się nauczy wzmocnić dążenie do zdrowia z książki doświadczonel!o le 
karza. Książka ta dodaie otuchy radości życia i zwraca się z apelem do wszy 

stkicb chorych interesujących się obecnym stanem leczenia płt1c 

Mój adres GEORG FULGNER, 
Berlin - Neukol n Ringbahrtstrasse Nr 24 Oddział 64.8. 

Dr. med. 

Monhiszki 11, 
telefon 63·22. 

Cborobv skórne 
weneryczne elek­

troterapia. 
Przyjmuje od 8-10 

Specjalista chorób sk6rnJłch I 
i weneryucnych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia 
Południowa 28- tel. 2ll1-93ł 

Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. 
W niedziele od 9-2, 

Dla nluamotnycb ceny lecznic. I 
W niedziele. dnia 8-go czerwca 

zgubiono 
od 5 - 8 wiecz. k k 1 w niedz. od 10_ 12 w onstantyuows Im e$IS 

flllllll srebrną 
Dr. med. ! p il p i Br o ś n i cę'. 

~ neum~r~ f z 2-ma atotomJ m~aogcamaml' LR P.! • 11 L. R na kopercie i i wygrawerowa- j 
Choroby skórne i• nem! wewnatrz datami: 11 4 926 :-. 

WP.neryczne. lecze~ I 1 I. 4. 30 r. l 
nie lampą kwarcow Łaskawego znaluc~ uprasza sle o 
MOl'tlUSZKI &. zwrot takowej za wysoklem wynagrn-1 

tel. 17u-SO I dzenietn Waryńskiego 11. m. 8 (KoLi-
Przyimuie od 1.30 ny) L. Porcz:v1'1skl. I 
do 2,30 pp. i od 5-7 

w ~~::;~ "1 Hu~n lilif dbła tt · 
HElabER choroby oczu 

Piotrko.vska 17 tel. 132-90 
l!Odtiny prz:yjęć 10-12 i 5-8 

przyjmuje rano od 8 do 10 j 
chor. skórne 
I weneryczne 
l'łAWROT 2 

lei. 1i9-98 
przyjm. do 10 rano 

i od 4-8 
dla pań spec. od 4.5 
w niedz. od 11-2 pp, 
dla niezamożnych 

cenV' lecznic 

po cenactt lecznlc. 

POTRZEBNA prasowacz:ka do kostttl 
dziennych i białych kotnierzyków 
Pralnia Bergsona, Zgier~k:a 15 ood-
wórze. -

- --
RAD.JOPOGOTOWIE 183-40. Pomor-
ska 20. wszelkie zlecenia radJowe do 9 
wieczór. 28 
PRZ\' JMe 10-ciu Inteligentnych panów 
1 pań chr:teścilan od lat 22-30 solid- T 
nych do przYJmowania za:mówień na d 

.e~!!~B ~~!~!!a 
artykul pferwszei potrzeby. ZgłMz:enia 
w t>Ortled:tlalek t2 b. in. na godz 11 ra-
no. Pattle na 5 pp Cegieln:ana 6 front 
II l?· W 5 d~2!l!i Sl2 mup. 
SŁUŻĄCA skromnych wyńtagań t dłut 
zeml świadectwami. Abrart1owskieiro 

37, m. 41 s•ktad w111 I wóde.k 
W SUCHEJ. tiiascz:vstel miejscowości. 
bllskó luów zgtetsktch we wsi .l(<'.fY 
pod Łodzia. 15 minut od tramwaju alek 
sandrowsklego d,o sprzedania place du-
te tan•o. Wiadomość wieś ł<a!Y. Józef 
Staw~kl 
OGNIE bengalskie i rakiety sprzedaje 
I. Woźnica, Piottkow ka. 1261 tl'I 
205-74. 15 
WOZEK dziecinny w dobryrn st.anie du 
sprzedania. ÓbfJr:teć od 10--12. Bóry. 
sza 4, S. Janiak. 
l<OlNIERZVf(I d~tn~kie. pikowe crep" 
de chinowe I ~~or1tettowe. óśłatnle ni'!-
woścl polec:a .,(i~Ja.nt•• Nowontleiska 111 

Hl 
DO SPiłZEDANIA szwajśaparat wraz 
z komplerem. Zielona 3. Wolnlnkowsk!. 

t1 
8. TOMASZEWSKA. Drewnowska 27 
igublta leg!tYrrtać!e fabryc:ina Poznań-
sklcgó. 

ziet"ittnC! firm. 

,.Omee1e 0 

r 
i:. wielolPlnią gwa. -
ancią Żądać. we · 

WS7ystkich składach 
1T1eb1i. 
Fabryk„ ł.ód:.f, 

Juljusza 4 
Hurt ne•at 

in. me•. 

ftlEWrnl~KI 
necinlł•ta c'•o 

·ób skórny h 
venetyeznvch 
• moczoołciowvch 
l. Andrieta 5 

iol. H9-40 
„rzYJmufe od S- 11 

i od 5~9. 
w oiecl1·ele i święta 

od 9-1 
Jddz1elna nocze­

kall'lia rłla f'ań 

Uoktor 

l8ij UilOW!!łi 
óBlAOY itóspodarskle, $tnacirte t>ó ce 
na.eh thUonych Skw6rowa 18, lewa ~ 
óffc. J 2· i;; 

•peeialista chorvb 
kórnycb. wener.ćz­

nyeb i moezopłcio 
wycn 

,7IOłł'lcOW<:ka70 
(róg .1 raul!uttaJ 

POl<óJ umeblowa11y, frontowy i nie-
krepuJacem weJ~clem w:vnajtnę ?ira· 
mowicza 5, m. S 

meu 

IGN. MARGOLIS 
ok1łflsta. Przyimuie obec:nie 

Al. ł\oścłusdll 21, t~l 165-17. 
od 1-2 i S-7. 

tel. 181-33 
0 rzv1muie od 8 3J 
Po 10.30 rano, oo 1 
jo 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„. w nie~ . -
jzielę 1 ·święta od · 
I U-1-ei. Oddz1eińa , 
pu~zekaln1a d1a ~ń 



• 

W dniu wczorajszym w ~odzinach 
-popołudniowych udała się do Krakowa 
reprezentacja łódzka, która rozegra spot 
kanie z Krakowem. Do Krakowa udali 
się następujący gracze: Falkowski, Cyll, 
Gałecki, Pegza, Pudlarz. Jasiński. Szto­
lenwerk, Wisławski, Tadeuszewicz, Ku­
delski, Pawlak. Rezerwowi: Michalski 
i Fleischer. 

Porażka mistrza 
tenisa 

no dzlsielszgm przedmec:zu w finale belgijskich mistrzostw ten;-
&óda-Warszawo sowych Borotra święcił niezwykł~ 

N d · · · · d · Łód · d h t h · b'I 100 triumf. Udało się mu. bowiem pokonac 
a z1s1eJszym prze mec~!!„ z-:--

1 

na za wo ac yc JU 1 eusz meczu Cochet'a w stosunku 4 :6, 6 :3, 6 :4, 4:6 i 
W~rsta"."~ ? puhar „Rep~bhk1 . graJą ~v bar.wach ~wego klubu .. Donos~ą. n~n:i· I 8:6. w grze pojedyńczej zwyciężyła 
dw1~ najs1lrn~Jsze ~ydowsk1e druzyny w ze obie druzyny wystąpią w na1siln1~J- Mathieu, zaś w grze podwó'nej pań Rid­
klas1e B Ka~1mah 1 Hasl'!1onea. Mecz ten szych . skladach_. W_arto zaz~aczyć, ~e ley i Haylock. w Pradze odbyły się cie­
wywolał wsród zwo!ne1ków obu. towa: ost~trne. sp ctka~1~ tycł~ z_espołow zakon- kawe spotkania z udziałem mistrza świa 
r~ystw .kolo~alne zamteresowame. Jak czy to się wymk1em mernzstrzygrnętym · ta zawodowców Karola Kożelucha. Zwy 
się ~owiaduJemy ~oskonaly ~ramka~z O :O. ciężył on znanego trenera berlińskiego 
Kad1mahu Bornsztem obchodzie będzie Najucha 6:1, 6=3. 6:3. Gra podwójna Ko 

•••••••••••••••••••••- w MAWMi' żeluch i Najuch z parą Jan Kożeluch i 

ll~riymi~ lBiDt~rH~WiDi~ m~n~m t~~l-WiUUWi ~~~~;:~;;~,::;;:::··w·-
c b ' f' d d b d h R bl.k.'' Sonią Henie a związkiem zy wy ranty o zcy z ·O ę ą pu ar '' epu I I .- Między łyżwiarską mistrzynią świata 

Dwóch zawodników Hakoahu w reprezentacji. ~t~~j~/1:~~e~k~a~ib;~ti ~:~~~\~~= 
'\V dniu dzisiejszym cata Łódź sporb LTSO, Turystów, Hakoahu, LKS-u, I W ostatniej chwili dowiadujemy się,, flikt z powodu nieprzyznania Soni HenJe 

wa a z nią i Warszawa przeżyje mecz, a więc klubów, które wodzą prym w że w pomcy ma grać doskonały technik najwyższej nagrody norweskiej za zasłu­
którego wynik zadecyduje o tym. który łód~kim sporcie piłkarskim. Przypusz- Iiakoahu Kuczyński, a więc dwuch za- gi, położone na polu sportowem. 
z zespołów reprezentacy}nych obu po- czać należy, że nie zawiodą oni nadz!ei wodników najsilniejszej drużyny żydow I Sonia Henje oświadczyła kategorycz-
wyższych miast zdobędzie kapitana związkowego, który powierzył skiej w Polsce weźmie udział w tym nie, że Już nigdy nie będzie startować 

puhar „Republiki". im tak zaszczyną misję. sensacyjnym spotkaniu. w Norwegji, że w zawodach międzynaito-
Rzadko który · mecz wywolał tak *'*IM dowych wystąpl w barwach innego kraju. 

~~~o;;~~i::;;;ie~~t~:·~~ił~j~~e~~;i~~~~ . z pobytu Polon· 1·1· we w·1edn·1u Szwedzki gość 
kań ligowych, w których chodziło o 
ogromną stawkę: o utrzymanie się ied- w C. T. W. f-ie w Warszawie 
nej z łódzkich drużyn ligowych w lidze. ':!tołet:snu filu6 noll'iqzal śdsłu fiontofd w Centralnym Instytucie w. F. ba-
w r. 1928 w położeniu tym znaidowat s OJiedeńsilim Śfl)iotem sportODJUIR wi obecnie p. Holmberg, wysłany przez 
się ŁKS. w r; ubieR:łYm Turyści. (K d · l i::- ") s d I w F s h t 

Mimo to nie rozprawiano tyle na te- orespon enc1a w asna „i.;,Kpressu zwe zki nstytut . . w ztok omie, 
mat mającego się odbyć decydującego Wiedeń, w czerwcu. rzystała wiele z pobytu w Wiiedniu l ce!em. zapoznania się z urządzeniami pol-
spotkania, ile obecnie przed meczem Trzeci i ostatni występ Polonii w l zużytkuje w przyszłości nabyte doświad skietn1. 

Łódź-Warszawa. st?licy naddunajskiej zakończył się ,prze c~enie. Polski sp.ort pi~ki noż~ej zrówna I odznaczen·1e p·11karzu 
Czy jest walka o punkty? Nie. A widywaną porażką drnżyny warszaw- się zapewne w niedługim czasie ze spor- , 

więc co jest powodem, że Łódź sporto- skie.j. Tym razem zawiódł głównie atak, tern zagranicznym. Ważną jest irz,eczą, I w/oskich 
wa o nicz:em innym nie mówi jak tylko a zwłaszcza nieruchliwy i nieambitn}' by sportowcy polscy mieli .wiarę w swo-
o mającym się odbyć w dn:u dzisiejszym Pazurek, Malik i Tymowski. Najlepszą je wfasne sity. . MussolinJ prz_Yjął na specjalnej audJen­
decydującym meczu o puhar Republ:ki. częścią dirużyny byla trójka obronna w Fachowa krytyka wiedeńska wyrata CJi reprezentacJę pUkarską Italji, która 

Na to pyt~nie. w pienyszej .chwil; skladzie Kisieliński, Bulanow i Miączyń- się nader dodatnio o grze Polonii. Ody- 1 n!edawno rozgromiła reprezentację Wę­
~rudno ~dpo~iedzieć. Jedm twicrd~ą. ski. Pomoc przeciętna, Seichter dobry, by nie szereg złośliwych przypadków gier w zawodach o puhar furopy środ­
z~ _bę~zie .m~zwykle żaiarta walka. Ja· Alaszewski zad0wolit, grając na pożycjt I sukces Polonji bytby o wiele więksl~· kowej 5:0. Wszyscy członkowie repre­
~ieJ me w1dz1ano nawet w ~potkaniach środkowego pomocnika. Slowami gorącego uznania wyiraiir ~entacji zostali przez Mussoliniego ude­
llgow~ch: gd~ż repr~zentanc1 łódzcy w pierws~ej połowie ?:ra równorzęd- się p. Śliwiński 0 poparciu użyczonem korowani ztotemi medalami pamiątko­
przy~ięgh ~obie, że me pozwolą, że żad- na i ciekawa, przyczem Hakoah zdobY- Polon.ii przez poselstwo polskie i konsu- wemi. 
ną miarą me dopus~r:zą do teg~, by cen· 1 wa w 30 minucie powodze.nfe ze strzału lat w Wiedniu i o nadzwyczajnej gościn- T • • I kk tl 
na nal{roda Repub~1k1 d~stara,s1ę w rę~e Lowingera. Mim.0 wyiraźuej pozycji ności wiedeńskich związków pitkarskicl1· rOJmecz e oa 8• 
~arszawy. lnn! hczą, ~e konc~wy wy- „oMdowej", sędzia bramkę uznaje. Dyrekcja p.ocztowa oddata Polonji do tyczny 
m~ mec.zu. będzie _!Jrzm1ał r~m1sowo, a 1 w drugiej części meczu miejscowi, dyspozycji automobil turvstyczny celem p l k -E t · _ "-t 
więc d~,d~ie w mysi regulaminu ro~gr~- mając wielką przewagę nad zmęczoną zwiedzenia miasta i jego okolic. 0 5 d' 5 on1a c..o wa. 
wek Łodz-Warszawa do pr~edłuzerna drużyną .polską, przysparzając Krsiel!ń- W rezultacie pertraktacyj wiedeński W dniach 20 i 21 bm. rozegrany ro-
gryT a to wszak szczy~ en;ocn. d i h I skiemu wiele :pracy, z której wywiązał klub Austrja przybędzie do WarszaWY stanie w Tallinie trójmecz lekkoatletycz-

u wahrtodz~zn1aczy tk z~ wh Ł06a~ _:I si~ tenże znakomicie. Dru~.ą bramk7 dla ~nia 12 Hue~, w. jesieni zaś oczekiwane 1 ny między PC!lską-Łotwą i Estonją. W 
czasowyc \VUc 1 spo . amac. z w1edeńc-iyków zdobyf Lowm~er, a 1edy- 3est przybycie Vienny. I roku 1929 trómtecz ten wygrała Łotwa. 
\Y<1;rs~awa, .reprezentanci .st~hcy zwy-i ny punkt dla Polonii padł ze strzału 
c1ę~yh. Łódz ~ezapelacyjme t do prze- przytomnego 0t?:rodzińskleg6. Sędzia p. • · 

dlu~~~~::~a11be~~~~i~cyjnfe ~órowala!swatek zadowolił. Na.meczu ohecny byt (arpzne zgłoszeni·~ zawodników 
nad Łodzią. Może więc dzis reprezen-1poset polski w Wiednm dr. Bader '"U U 
tanci łódzcy zd~będ.ą się na. wysiłek. ! Po 6-~niowym ~pobycie w Wiedniu do mi~dzgnarodowgcla ZGWOd6W 
~~~ći~~bTI'~f:zicl:~k zra?ot~~!ist~~:m~~ odiec~~ła w dniu wcz.orajszym drużyna lekkoai1eiucznucla 
prawdziwych wybrańców miasta. I P?lonJ1 do V(a~szawy, unosząc ~ so~ą Zapisy do międzynarodowych zawo- dystansowca Jokovirtę. z zawodników 

Dziś cała Łódź sportowa spoilądać !n.ile ws?ommema z .?obytit :V. :"1~dmu. dów jublieuszowych PZLA, które roz- polskich kluby stołeczne wystawiaj1t 
będzie na grę swych pupilków. I Kierownik ekspedy~JI, p. Shwmsk1, za- poczęty się w dniu wczorajszym w War swych najlepszych zawodników. a- mia'7 

w reprezentacji łódzkiej widzimy ZPaczył w rnzmowie z korespondentem szawie napłynęły bardzo licznie. Cze- nowicie Kusocińskiego, Petkiewicza, 
graczy PAT-a, że Polonja wyszta z meczów choslawacja zgłosiła dlug9dystansowca Trojanowskiego I, Trojanowskie1to II, Ja 

wiedeńskich z honorem. Nawiązanie l Kosciaka, sprintera Engla, skoczka Sta- worskiego, Szenaicha, Żubera, Szydłovł 
utrzymvwanie stosunków z piłkairstwem nisława i średniodystansowca Schindle- skiego, Malanowskiego, Cejzika, Ma· 

Uchwały miAdzuna• zagranicznem jest nad.er korzystnem dla ra, Węgry zgłosiły sprintera Solta. fin- szewskiego, Żaka, Meyrę, Adamczaka i 
, ~ ,sportu polskiego. Drużyna polska sko- land:a przysyła miotacza Kiwi i długo- innych. Cracovia przysyła Nowosiel-

rod O Wego skiego i Buchałę, Wisła zgłosiła Kędzie­
lawę i Kossowskiego. Stadion zgłosił Sl-

Związku 2a„aśniczego Mi·s·trzostwa teni·sowe ~w·ata korskiego, zajusza i Kabuta, Azs Poz-
internacjonai Ringer Verband w Ber ~ I nań - Piechockiego, Pernaka i Zakrzew 

linie komunikuje nam. iż znanych z rin- skiego, Warta wysyła Heliasza i Binia-
gów zapaśniczych w Łodzi Orłowa i rozpoc:zunaiq Si~ 2iJ b. m. kow~ki~go, z.Wilna przybywają Wiec~o 
Stibora zmuszony był z<lyskwalifiko- W Wimbledon rek 1 ~i~rowicz, z Bydgo~zczy --: MaJt-
wać z powodu czynów przynoszących . . . . . . . . . kowsk1 itd. W konkurenc1ach kobiecych 
szkodę zawodowemu zapaśnictwu. Jed- , „ W W1~ledon rozpoczme s.ię. w ~nru 1 Jard? z ~1emiec pame: A_ussem, Krahwm startować będą Orłowska i Ekerlandów 
nocześnie Międzynarodowy Związek za- 2„ bm., m1ędz~11arodowy t~rmeJ. temso- kei i ~e;!z, oraz pa110\v1e: ~:enri, Kuhl- na ze Sląska, Janowska z Łodzi, frel­
wiadamia, iż żadnemu ze 150 zrzeszo-I wy, _kt?rY posiada znaczenie n;1sti:zost- mann. i K1elnschr~th; ~ Austni: hr. ~alm, waldó~na z Krakowa, a z Warszawy 
nych w związku zawodników nie wolno wa sw.iata ze względu na swoJ~ p1ękr.ą N!-ate1ka, Ąrtens i 1Ja111 Wolf; z._DanJ1 ?a- Schabmska, Woynarowska, Bersonów­
walczyć z wyżej wymienionemi. Zwą- I tradyCJę; P_rzez cal~ czas ~ow1em sz~- me: Dam 1 Stoeckel; z f rancJ1: Coc1et, na, Gorlofówna, Malanowska i inne. 
zek zabrania również walk w maskach 1 r~g_ l~t, impr ez~ ta g10m~dz1ła stale naJ: Borotra, Br_ugno~. Boussus, La!Jdry. Ro 
i zawodnikam· walczącymi w maskach s!lmeJsze .. rakiety 'Y m1ędzy~arodowc1 del, du Pla1x, Riccont,. Grangmpot Bu-

z 1 konkurencJ1> a zwycięzcy turme;u nada- zelet. Glasscr, oraz parne: Mathieu, Bar-
Puhar Davisa wano nieoiic.'alny tytuł mistrza świata. bier, Henroith, Gallay I. ; V., oraz Char- z m1·s1rzosf•11 p1·1karskl"h 

Tegoroczny turniej zapowiada się j~sz- pen el; z Wt och: Morpur."o i Gaslini; z W U 
Trzy ćwierćfinałowe spotkania, roze. 1 cze może bardziej imponująco, jak po- Węgier; Kehrl ing-; z Czechosłowacji: klasy B. 

grane podczas minionych świąt, dafy wy- przednie . . ?G narodów wysyła swych naj ·Menzel, Kożeluh i Maleczek; z Ameryki: 
niki następujące: Włochy - Austria 3 :2, ~odnieis z ~ ·e h nr;~ cd s tawicieli do te~o g:-; Doeg, Lott van Ryn, Allison, Bell, Man- Na czele tabeli o mistrzostwo footba· 
Japonja - tiiszpanja 4:1 i Austra)ja - gantyczn-::;!o b ~ • iu o pierwsze!1stwo w gin, Tilden. z pa!1: Ivioody-Wills, Jacobs, !owe klasy B znajduj~ się obecnie druty.. 
Anglja 3:2. W ten sposób do półHnalów „b!alym'· spo 1~ie. Wśród nazwisk zglo,Cross. Palfrey, Rice, Ryan i Greef; z na Zjednoczone, która w roku ubiegłYm 
sta11ą: Włcchy - Au.stralja i Czechoslo- szcnych widnie:ą: Iiolandji: Timmer, Bouman i Conters. zaawansowała dó klasv B, zdobywją,c 
wacja - Japcnja. i Z Australii: Crawford, Monn i WH- · mistrz'Ostwo klsy C. 
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Manewry rzucaJących bomby aeroplanów włoskich odtwte w. ubl~glą ·n1ę~le~ 
w okolicy Rzymu w obecności króla włoskiego, Mussolini·ego oraz setek tystęay 

0d ó . • 

111110 u 

Wł Z W• · "., ·{· 

lusaeft ~ ­
ad·loni 

f(oncowa walka pomiędzy francuzem Taris a. węgrem Barany, zakoń-c~oita 
zwycięstwem francuza, który przebył 200 metrów :w 2 min. 14 sek. ustanawia· 

jąc w ten sposób rekord europejski. · · 

ł ~ t • -

1930 _____________ _ 
Nr. 165 

•• ie mosł. 

Przy nieukończonym Jeszcze moście kolejowym na rzece Cuneo (Włochy) runął 
Jeden z olbrzymich łuków, powodując śmierć 9 robotników. Jeden tylko zdołał 
się wyratować dzięki przytomności umysłu. Skoczył on do rzeki i w ten sposób 
uniknął pogrzebania się w gruzach. - Na zdjęciu powyższem widoczny jes# 

ogromny ten most przed katastrofą. 

id i ·9at a. 

Olbmnti sterowiec Zepp~Iin oraz mały statek-powietrzny „Goody-ear" na lot-
.. nis~u Lakehurst pod Nowym Jorkiem. 

m 

Zwłoki zamordowanego w Portugalji posta niemJeckiego d-ra, Baliganda prze· 
wiezione będą do Niemiec przez krążownik niemiecki ,.Koenigsberg", widocinf 

na Powyższem zdjęciu • 

.-----------------------------------------~------------~ .......... -------------------------·-------------...... ------------~--~~----------~--' 
Prenumerata·'~ ~odzi _wo miesię~znle.-Zamiejscov:e. ~.50 ~L Oałoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrÓwy (na stronie 10-szpaltJ . 

· m1es1ęczme.-Zagramcą 5.60 zł. miesu:czme, b ' W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
;;::::========= Odnoszenie do ·domów 40 grdszy. ~-·- · ·-

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 20 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz l . 
~edakc]a i Adm:nistracja:, Piotrkowska 49, Godziny przyjęć reclakcn ... :za:ilub. pÓ tekke 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o !!() proc., za· .. 

f!'elcfon Administracji 1.22-14. - __. Po pol. R()kopisów nlezamówio-' traniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne · 
.-=.·"_Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, l.36-44 n}ch nie zwraca sie . ....:.. - -. .ts groszy. „_ Najmniejsze z! 1.50, poszukiwanie pracy 12 g;oszy, najmniejsze J.20. ·_ _ - ·· 

,Zą wl'_dawnictwo „Rep.ublib" sp. z ogr. odpow. Wladyslaw Polak. W druk~riti „geyW,:liki" .s.i.: z· ogr.: or.iii .• Piotrkowska 49 i 64,. Redaktor odpow. Jan Grobelniak.. - · 




